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Konferencie partyjne 
w łł'arszaUJle 

i Krakowie 
W piątek 26 bm. rozpoczęła 

dwud•niowe ob.rady XIV Warna­
wska Konferencja Sprawozdaw­
cro-Wyborcza PZPR. Uczestni­
czy w niej 3'79 delegatów re-, 
prezentuJących HO tys, cz.tonlków 
i k&ndydatów ma«owieckie-j or­
g.anLzacji partyjnej. 

W obradach, udział bierze 
m. in. czlonek Biura Polityczne­
go, sekretarz KC PZPR - Jó­
zef TeJchma, 

• * • 
ff bm, «'Ol7l!Xl'Częly się w K.raiko 

Wie dwud•niowe 0<brady XLI Wo­
jewódzkiej Ko.niferen<>jl Slprawo-
2'<i·awczo-Wylb0<rczej PZPR, r. 'U­
działem 350 delegatów reprezen­
tujących ponad 167 tys. człon­
ków l kandydatów partii na zie­
mi krakowskiej. 

W obradach uczestniczy czło­
nek Biura Politycznego KC 
PZPR - Stefan Olszowski. 

Rokowania 
w sprawie 
Berii na za eh. 

W gmachu byłej so1usz.ntci:ej 
rady kaaitroli odbyło się ko­
lejne spotkanie amba.sado.r.ów 
czterech w ielkich mocarstw w 
ramach rokowań 7JWiąU11nych z 
sytuacją w Bę r>lLniie zachod111lm, 

Spe>t<kaniu przewod,nlczyl tym 
razem a.mbasa'lior USA w Bonn 
Kenneth RIU$h, Re>zmowy w 
spra,wie Be'rllna zactwdiniego 
rollpOCZęly s ię dok~adnle przed 
l"Olkiem, 211 marca uno roku. 
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DZIENNlK 
l:ODZKI 

Rahman ogłosił nlepodlealośó 

wschodnich prowlncll 

Wojna domowa 
w Pakistanie 

Z doniesld acencyjnych jakie napłynęły w piątek włe· 
ozorem WYnika, te we Wschodnim Pakistanle d<JM;ło do wy­
buchu wojny domowej, a armia na polecenie rządu ceu­
tralnego przystąpił„ do likwidacji oddziałów separatystów. 
Prezydent Pakistanu Yahya Khan potępił szejka Rahmllllla 
Jako „zdrajcę", ogłosił delegalizacje jego partii „L~a Awa­
ml" oTaz zawiesił wszelką działalność polityczna we wschod­
·nlm Pakistanie. W odpowiedZi szejk Rahman - który prz~­
bywa w okryciu, ogłosił niepodległość Wschodniego Pakli­
stanu, pod nazwa Ludowa Republika Bancla Desz. 

llllllUIDIUllllllllllUllllllllllD 

Prez. Tito 
Rzymie w 

~~r~afflaiy~czn~a waik8 OiiciB! 
Wojna domowa we Wschod­

n.1m Pailtistarae roz.poozęŁa się 
z chwilą, gdy do tego kTa.ju 
praybyly w czwa.rtek wie<:Q;<>­
rem da·lsze pO<Sibki w0;jskowe 
skierowane taan pnze,,; rząd cen­
tra.lny. Około 10 tys, żołnderzy 
zostało pnewiezi0111ych r-'a po­
kładach &ta.bków i itamol.otó-N 
te-a.n.sportowych talk, że lączn~e 
urezY'dent Yahya Khan dyepo­
nował w 11iaitek rano 70 tys. 
ludzi, których postanowił rzu­
cić d·o a.kej! przeciwko sepaira­
tystom. Rokowania bowiem, 

Flrubyw,a,jący we WŁoltzech z 
wdQ;yitą oficja~ną pre:tydelllt Ju­
gosławlli, Ja&iip Broz Tito, za­
•kończył 26 bm. rozmowy poli­
tyoz,ne ze swymi włoskimi go­
apoda,rizam.i. w dn.iiu tym TLto 
kon.tynuował spotkande z pre­
zydarJtem Włoch, Sa.ragateim, a l 
takt.e odbył dwugodzLnną roz­
mowę z premierem Colombo. 
Mini.ster spraw zaetainlicmych 
Jugosłaiwil, Tepavac, kontyniu­
ował rówillle:!: rwmowy i mi­
niskem Moro~ 

• Zaloba 111 Salqonle -
Ewakuacja bazy Khe Sanh? 
Wedłuig doniesień z Wietna­

mu południowego, ameryk.an· 
skie dowódz.two wojskowe na­
kazało w trybie p ilnym ewa-
ku.owa.nie bazy Khe Sanh, · 
której ma zagrażać zmasowa.ny 
ogień a.rtylerii sił patrfotyc~­
n~h. Jednostki amery)tańsk1e 
opuściły j·u·ż całkowi.c ie bazę 
Lang Vei, leżącą około 3 km 
od granicy z Laosem. 

Dowód.ztwo amerykańskie gło­
s!, że partyZ&IIlci zamierzają 
wy<k0<rzystać psychologicz.ną 
przewagę, ja·ką uzyskali po klę· 
sce wojsk sa}gońsk.ich w Lao­
sie połooniowym e>raz spadek 
mora~ amery>kańskich żołnie­
rzy, którzy często ooma •Niają 
WY'kona1nia rozkazów swych 
zwierzchn~ków. 

Tymczasem w Saj.gont„ sły­
chać nowe p°"r6żki na tema·t 
zmasowa.nych na.Lotów na De· 
mokr-aty·cz,ną RepubJ.ilkę Wiebna­
mu. 

Równooz.eśn.ie w mieście pa. 
nuje atmos!era na.pięcia. Tysią­
ce kob iet i,groma<:lziło się na 
wielkim &aj·gońSkim cmentarzu 
Bien Hoa wokół trurni-en ze 
zwłokam zaibit~h żolnieny 
sad•goński.ch. 

Sa:l'gon przyznaje ®ecnle, !t 
w Laosie i,ginęło około 3,800 
jego żol.nierzy, ponad 5 tys. zo• 
stało rannych, a około 500 za­
gl!nęlo. Dane .te są trzykrotnie 
WY'ŻSZ,, od pooawanych dotych• 
cza-i;, ale niewąbpliwie są na• 
dal powa~nie za,niiżone. 

* * * 
Kore:spondelllt AP doniÓllł ij 

powaame~ wymia·nie ~nla a•ty­
leryjskie.go p0ipr,zez &trefę zde­
milt1aryzowa,ną w Wietnamie, 
Zd.a·nlem agencji, Jest to naJ­
ciętszy JJncydent od trzech lat, 
jaki się wY'darzył w tej stre­
fie. 

2 - 3 kwietnia konlerencla 

sorawozdawczo-wvborcza 16dzklel -
oraanizac:ll uarlyinel 

Plenom 
Wczor.aijlsze obrady plennne 

Koon~tetu Ł6dzki~o PZIPR, 
którym pro:ewodnicz}"l I sekre­
ta!'% KŁ - Bolesław K&perski 
miały na celu 09tatec,z,ne omó· 
Wien.ie i za.twierdzenie ma.teria· 
łów .przyige>towa.ny<>h na XV 
Kon<ferencję Sprwwozdawczo· 
Wy>borczą łód"Dkiej onga,nuaoji 
pa~yj111ej. 
otwrierając posiedzenie ple-

num, I sekretan KŁ PZPR po· 
i,n~rmował c.złonkĆ1\V Komitetu 
Łód·7Jk: iego o stanie .pr.zygoto­
wań d<> na<:lC!hod.zącej XV Kon­
ferencji Sprawozdawc:to·WY'l><>'r­
czej mieJ•kiiej 01rga.niucji pa,r­
tyjnej. Tow. B. K~p~m•ki przed­
stawi~ również B'ktualną •Y­
ruację w Lod":ti oraz w pd'ze­
myśle łódzkim. 

KL PZPR 
Sekreta,rz KŁ PZP.R S. Jót­

wiak omówił i przeanalia:ował 
wę.Uowe z.a.gad•n.ienia, jakie są 
zawarte w ma·teriałach przygo­
wwywa.nyoh na konferencję 
S11>rawo7.dawczo-wy-bor<>zą łocli;. 
klej organizacji partyj<ne·j. 

W dysku.sji uczestniicy poaie­
d.zenia plenairneigo Kolililtetu 
Lódl%JkiA'lgo partii ustosu.n.kowali 
się do .niektórych kwestii pod­
niesiLonyeh w przyigotowy>wa­
nych materiałach na konfe· 
rencję, 

Plonum podjęło uchwale o 
odoyciu XV Kcm!uencjl S-pra­
we>r.da ~r.o-WY'bOTcze,j lód·zkiej 
0<r,ga•niza<>j.i partyjnej w dniacn 
2 i 3 !cWietnia br. 
Zamykając obrady wczoraj• 

zasypanych górników 
w kopalni „Rokitnica~· ja.kie Yahya Kha.n przez 11 don.i llllllllllllill-a111·11_.=11111r1111_1111111wlllllillllFllllllFlllllllllill-llllFllllFlllllillll"llllll·1111m11ll111111•1111L111·1111_11111111111n1111111111111111111n11111m1111r1111111L.-­

Prowadzl:ł ze wschod.ni~palki­
stańskiim przywódcą szejJtiem 
Rahmar.em zakończyły się l<O<m­
pletnym tiaSikiem, a w nocy z 
czwa•rtiku na pią ~k Rahma.n 
wemwał ludność do zorganizo­
wania w sooote 9trajku gene­
raLneg.o. Strajk ten miał być 
wyrazem protestu pl"zeci1W1ko 
krwawym wyd'ar,zenfom w Chit­
i.agongu i Rar:gpwze, gdzie w 
„tarciach z pa.k;listańSką policją 
l wojgkiem zginęło 35 osób, a 
ponad 100 odniosło rany. 

szego plenarnego posied.tenia 
Kolllliitetu Łódzkiego partii, I se­
kre·tarz KŁ - B. Ko•perski po-

Red. Czesław Skrzypek, który 
od 3 już dni przebywa w ko­
paJ.nii „Rok,i'tnica" e>bserw,ując 

wysllki ekip ratowniczych - re­
lacjonował w piątek wieczorem: 

Akcja ratownicza toczy się 
już czwartą dobę. 

Ratownicy uparcie tkwią na 
posterunkach - w morderczej , 
uporczywej 1 niebezpiecznej 
pracy. Nie schodzą z posterun­
ków pod ziemią: Władysław za­
porniak, Alfons Glinka, Ginter 
Grzeganek, Alojzy Kaczmar­
czyk, Paweł Jakslk, J6zef Bud­
ny (jego brat znajduje się wśród 
10 odciętych górników). Rufin 
Tesko, Bronisław Pleban, Kry­
stian Kotula, Leon Skrzypczyk, 
Tadeusz Mazurkiewicz, Wlady­
sla w Zając, Ryszard Seweryn 
i dziesiątki Innych. Nie sposób 
ich wszystkich wymienić. 

Ich poświęcenie liczy się na 
wagę życia. Ludzie cl, w roz­
mowie ze mną, mówią o swojej 
pracy spokojnie, bez patosu: 
;,Staramy się ze wszystkich sil 
przyjść Im z pomocą.„ ont na 
naszym miejscu postąpiliby tak 
samo". 

w piątek przebito z nltej po­
łożonego poziomu do olbrzy­
miego zwałowiska pokruszonego 
niemal na miazgę - ponad 70-
metrową skośną drogę. Wydrą-

tony otwór do przypuszczalne­
go miejsca pobytu górników, 
specjalne urządzenia rozpoczęły 
poszerzać do średnicy ok. 40 
cm. W ten sposób do zwałowi­
ska dotarło dodatkowo świeże 
.Powietrze; przygotowano jesz­
cze jedną drogę dojścia. Skon­
struowano specjalny pojemnik, 
który wykorzystany został do 
transportu kamlenla z miejsca 
zawału. Wprowadzono też do• 
datkowe kołowroty, ułatwiające 
odtransportowywanie skał, wy­
bieranych ze ściany węglowej. 

Wstrząs tektoniczny, o nie spo­
tykanej w tym rejonie sile I 
energll, którego epicentrum 
znajdowało się niemal tuż w 
są~ledztw!e ściany - pogrucho­
tał najbardziej odporną obudo­
wę. - Był on wyjątkowo silny 
f odczuwalny na powierzchni -
mówi o tym górnik Stefan No­
wicki, mieszkaniec Rokitnicy, 
jednej z dzielnic Zabrza. -
Jesteśmy przyzwyczajeni do 
wstrząsów - dodaje on - ale 
takie~o jeszcze nigdy nie od­
czullśmy„. 

Opuszczam kopalńlę. Jest pó­
fna godzina wieczorna. .,Sztab" 
pracuje na powierzchni. Pod 
ziemią w oddziale Vlll toczy 
się twarda walka. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Incydent zbrojny 
w lrbidzie 
W piątek p<mown.le doHlo do 

incydtm.tiu ir:brojnego międ'l:y 
oddziałami koma.ndosów pale· 
styńskich a armią jordańską. 
W nie wyjaśo.iionych jes~ o· 
kOlie„oościach w god.'lJLnach po­
pe>ludniowych wybuchła strzela­
nina w Irbldzie. Według pierw-
57.YCh dondesiieil, są zabici i 
ran.ni. 

Dalszy rozwóJ PLL „Lot" 
• • 

Zakup UJlelklch odrzuto111cóUJ 
l\lowe linie na kont1Jnent afrQkańskl 
i aziattjckl + Bezpośrednie połqczenie 
l\IOUJIJ Jork WarszaUJa 

Po dłuższym okresie milczenia, 
p rzeds tawiciele władz naszego 
lotnictwa komunikacyjnego po­
informowali 26 bm. prasę o naj-
bliższych zamierzeniach PLL 
1 LOT". Już tego.roczne plany 
Świadczą o tym, że „LOT" wy­
chodzi z okresu pewnej stagna· 
cji i zamierza szerzej rozwinąć 
skrzydła zwłaszcza na linlaeh 
zagranicznych, przy równocze­
snej modernizacji lotnisk i za­
plecza naziemnego jako Podsta­
wy do wyraźniejszego uspraw­
n ienia również komunikacji kra­
jowej. 
Otóż już w najbliższy ponle­

dzialek - 29 bm. podpisany zo­
stanie kontrakt dotyczący zaku­
pu w ·związku Radzieckim 3 sa­
molotów odrzutowych typu 
U..·62, zabierających · 11a awól 

pokład od 150 do 180 pasażerów, 
o zasięgu lotu do ok. 9 tys. km 
I tzw. prędkości podróżnej 850 
km/godz. Należą one do samo­
lotów transkontynentalnych da­
lekiego zasięgu takich, jak np. 
samoloty produkcji zachodniej 
typu Boeing B-707, czy Douglas 
DC-8. Pierwsze dwa IL-62 ma­
my otrzymać w pierwszym pół­
roczu przyszłego roku i rozpocz­
ną one loty początkowo na tra­
sach z warszawy do Paryża, 
Londynu I Bejrutu. Trzeci tego 
typu samolot będzie dostarczo­
ny w IU kwartale 1973 r. Oczy­
wiście, w późnlejszym terminie 
wszystkie te samoloty będą eks-

. ploatowane na nowych, plano­
wanych liniach transkontynen­

talnych „LOTU", 
Druga bardzo ciekawa . infor; 

· macja: w wyniku przeprowadzo­
nych ostatnio rozmów z przed­
stawiclelami amerykańs·klego to­
warzystwa lotniczego „Pan Ame­
rican World Airways", st rona 
polska udzlellla mu koncesłi na 
uruchomienie z końcem kwiet­
nia br. !ml! lotnlozej Nowy Jork 
~ Glasgow - Hamburg - War­
szawa obsługiwanej 2 razy w 
tygodniu samolotami Boel.ng T07. 
Otw a·rcie tej linii, która stworzy 
dobre warunki dla dalszego 
wzrostu ruchu turystycznego z 
Ameryki do Polski pozostaje w 
ścisłym związku z rozważanym 
obecnie uruchomieniem własne­
go połączenia PLI. „LOT" do 
USA i to już w naJbliższych la-
tach. · · 

:_. ~Dalszy ciąg na st«-. 2) 
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Po 50 lalaab, 40 z kolei 

Jubileusz Międzynarodowych 
Targów Poznańskich 

W roku 1921 P<>lska zorgani­
zowała pierwsze Międzynarodo­
we l'argi w P.oznanlu. Impreza 
ta rozwijała się z roku na rok, 
przeżyła lata swiatowego kry­
zysu gospadarczego, zdobyła 
rangę czołowych targów euro­
pejskich. Lata wojny przyniosły 
kompletne zniszczenie targo­
wych nieruchomości, ale już 
w roku 1945 Rada Miejska Po­
zna.nia pod~ęla uchwalę o ich 
odbudowie. W roku 1947 dzia­
łalność 'l'a<gów wznowiono. Po­
tem znów parę lat przer­
wy między 1950. a 1955 rokiem, 
I tak oto od 13 do 22 czerwca 
br. odbędzie się w Poznaniu 40 
z kolei, jubi,leuszowe spotka­
nie handlowców i producentów 
z czterech kontynentów. 

20 hal, kilkadziesiąt pa,wilo­
nów, a w sumie 131 tys. m kw. 
pomieści oferty 3,5 tysiąca firm 
:ug.ra.nicznych i blisko J tysię­
cy polskich przedsiębdorstw 
przemysłowych. Targi Poznań­
skie mają chara&ter uniwer­
salny ze zdecydowaną jednak 
przewagą ekspozycji dóbr i.n.we­
atyeyjnych. Są 1>0 więc przede 
wszystkim targi techniczne, za­
równo pod względem cha,rakte­
ru ofert jak i towarzyszącej 
im działalności. Przedmiotem 
kontraktów są nle tylko okre­
ślone maszyny czy urządzenia. 
ale i międzynarodowe możliwo­
iici kooperacji czy koprodukcji. 
Udziałem jednych z poprzed­
nich Targów Poznańskich jest 
na przykład podpisanie koope­
racyjnej umowy z brytyjską 
firm11 Jones Cra.nes, produku­
jącą ogromne dżW'igi samojezd­
ne. Rozszerzanie tego typu k0<n­
traktów m. in. z Wiochami, 
NRF, Hiszpa,nią, Francją itp. 
odbywa się i dzięki Ta.rgom, 
kt6re w fachowej prasie świa­
towej noszą mia.no „targów 
spotk.ań na najwyższym szcze­
blu". 

Od szeregu lat obserwuje się 
stale zmia,ny w strukturze eks­
pozycji poznańskiej. Znikają 
maleńkie firmy 1 zakłady rze­
mieślnicze, a ich miejsce zaj­
mują państwowe ekspozycje ko­
lektywne (ty.m razem z foqny 
takdej k0<rzyS'ta 28 krajów), 
wlellcie koncerny I centrale 
handlowe. I t.aJt w bieżącym 

roku Poznail będa:le goścll m. 
in. Farbenfabriken Bayer, 
Daimler - Benz, Krupp, Sie­
mens by wsp0;mnieć tylko 
część firm NRF-owskich; Alfa 
- Lava!, Faclt, Jungner, Asea 
- ze Szwecji; General Electric 
Medical, Ridge Tool - z Bel­
gii, British Leyland . Motor 
Comp., The British United Shoe 
Machiinery - z Wielkiej Bryt.a­
ni~; Chausson, Ci.llroen Auto­
mobiles, Michelin, Peugeot Au­
tomob.iles, Renault - z Francji i 
wiele innych podobnej rangi. 

Ekspooycja p<>lska w 80 proc. 
składa się z maszyn i urządzeń 
ora:t przemysłowych artykułów 
konswnpcyjnych. Szczególnie 
interesująco przedstawia się na­
sza Óferta e>brabiarek do me­
tali, apa.ratu•y kontrolno--po­
miarowej, urząd.zeń automatyki 
przemysłowej i elektrondki, po­
jaa:dów mechanicznych, silni­
ków spa.ll!nowych, maszyn i 
urządzeń budowlanych a także 
a·rtykułów sportowo-tu.rystycz­
nych. 

Podczas wczora.jszej konferen­
cji prasowej, poświęconej nad­
chodzącym Targom uzyskaliśmy 
także pe·wne informacje o pla­
nie rozszerzenia roll Polski na 
międzynarodowym forum han­
dl.owym. Zapadła już decy:tja 
o rozbu<:lowie terenów targo­
wych, co po:twoli na wykorzy­
stanie wszelkich ofert uczest­
nictwa w poznańskiej imprezie. 
Korzystając z reorga,nLzacji 
cen.tra! handlowych przemysłu 
lekkiego myśli się, by Jesienne 
Targi Krajowe uczynić targami 
quasi - międzynarodowymi, na 
których zagraniczni odbiorcy 
mogliby dokonać przeglądu na­
szej produkcji kc>nsumpcyjnej. 
Ponad•to najprawdopodobhiej zi­
mą tego roku zgromadzi się 
w trzech paiwilonach terenów 
targowych w Pmnanlu polską 
ofertę kooperacyjną I kopro­
dukcyjną, przygotowauą " my­
ślą o Francji, WłoS'Zech 1 Hisz­
panii. Myśli się także o zor­
ga•n izow.am iu ,,tal[',go-wysta­
wy" maszyn wł6kiennlczych, 
które :r,resztą bardzo pokaźnie 
będą repre.zent<>wane podczas 
tych nadchodzących 40 MTP. 

IW 

d.zięk0<wał c'IJ<lln•J<,om łód?Jki ej 
in.sta.ncjł par'ty&nej za prac11 
wl!Ottoną w mrjaJącej kadencji, 
podikiretllaijąc, że nie był to la· 
twy okres I wymagał oo za­
a111gażowania wszysVkich sił ca­
łej lód7lkiej or,ga,n.izacji pa,rtyj. 
nej. (K. P.) 

~~'~ 
+ Określenie metoo wyrów• 

nywa.nia dysproporcji płai::o· 
wych, Wall"u'nki pracy, c<iło­
ksz·Wt za,gaooień socjalnych, to 
główne problemy, na kt6re na­
leżał.oby 21Wrócić uwagę przy 
0ip.racowywa,niu planu do L9'l'iS r. 
dla przemySl:u le'klkiego. Pisze 
na ten tema.t red. I. DryLl w 
a'rtykuile „NIELEKKI PRZE­
MYSŁ LEK.KI". 

• Bałtyk staje się powoiU 
mor:fern ma·r11Wym. O ~a'be.rp ie­

czeni'll łowisk, rY•b ich „slres­
sa.:h" I l·n•nych syigna!a.ch alar­
mowy>ch pisze red. J. potęga w 
art , „OSTATNIE POŁOWY NA 
BAŁTYKU?" 

• Czy paJpie'r s tw01rzyw 
sztucznych, wywod:tących s ię z 
ropy naftowej, stanie się p;i~ 

Przedstawiamy 
iułrzeiszq 

„Panoramę" 
na.ceum na ohTonlC'Z'ny def.lcyt 
I !.rme niede>gooności ? 'l'raJctuje 
o tyiril .publiikacja „GAZETA 
NAFTĄ PACHNĄCA". 
+ O doot~nych nam m0<!ll• 

W<Ościach po.lowa·ń w Afr~ce pi­
sze nasz !;pe<Ojamy wysła,n.n.J1k 
red. z. Szczepa'!liak w re„or­
tażu „MOJE SAFARI". 

• Ko!e}ny ooci•nek nairzego 
cyikl'U „150 LAT ŁODZI PRZE· 
M'll'SŁOWEJ". pr:zyna&i cieka­
we uzu,pełnle.nla do pUlblikowa­
nych w ,,Panora·mie'' materia­
łów, nade&ła.ne pr:oez naszych 
Czy.telinUków, 
+ „SIŁA TRADYCJI" jest 

OlbrSJZkie-m obyczadowym z rejo­
nów rad·zieclklieJ ·A~i Central· 
ne~. 

Pomidtio „Pa~<ll!'.ama" zawde•af + l'lalradę Gwiazd (o v Fe11ti• 
wa'lu Muzylki Esit.rad<»wej) 
+ Boroak<>ip . 
+ Krzyt6wkę 
+ Wiele ciebwostek. 
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Dalszy rozwój PLL „Lot" 
Demograficzne 
prognozy ludzkości 

Stabillzacja kosztów utrzymania jest jednym z podstawowych 
warunków prawidłowej realizacji nowego kierunku rozwoju go• 
spodarczego, który ma przynieść szybszy wzrost stopy życiowej 
ludności. Mówi o tym uchwała rządu o zasadach polityki cen deta­
licznyich na Jaita l!THn2, która - dla zahamowania wzrostu cen -
naklada konkretne obowiązki na poszczególne działy gospodarki 
administracji państwowej. Prz~ysł I ha~del mają "! tej .dzied~­
nie do spełnienia bardzo powazne zadania. Chodzi bowiem rue 
tylko o zwiększenie ogólnej llośc:J towarów rynkowych, ale o za­
gwarantowanie takiego asortymentowego ich doboru, który da­
wałby ludności możliwość wybo.ru między artykułami tańszymi 
i droższymi, w za.leżności od po.pytu i wpodobań. 

(Dokońoze-nie ze str. 1) 

.Jeśli chodzi o plany na bieżą­
cy rok, to sieć zagranicznych 
połączeń „LOT" zostanie roz­
szerzona na terenie Afryki pół­
nocnej przez uruchomienie linii 
W·arszawa - Wiedeń - Tunis 
(obsługiwanej samolotami od­
rzutowymi TU-134 dwa razy w 
tygodniu), a na kontynencie 
azjatyckim - przez uruchomie­
nie linii Warszawa - Ateny -
Bagdad, z ewentualnym wydłu­

żeniem do Karaczi i Bombaju 
(obsługiwanej 2 razy w tygod­
niu samolotami IL-18). 

Przewiduje się, że w tym ro­
ku samoloty PLL „LOT" prze­
wiozą po raz pierwszy w swej 
ponad 40-letniej historii milion 
pasażerów w skali rocznej. W 
fym na liniach zagranicznych 
335 tys. (o l4 tys. więcej niż 
w ub. r.), a na liniach krajo­
wych o ok. 30 tys, więcej. 

Krajowa komunikacja lotnicza 
będzie utrzymana na dotychcza­
sowej sieci połączeń prowadzą­
cych w zasadzie z Warszawy do 
niektórych miast wojewódzkich. 
Ponadto utrzymane będą połą­
czenia między niektórymi mia­
stami wojewódzkimi z ominię­
ciem stolicy. (W sezonie letnim, 
w związku z modernizacją le>t­
niska Balice pod Krakowem, 
będzie ono zamknięte w okresie 
od 2 maja do końca październi­
j<a, a pasażerowie krakowscy 
będą dowożeni autobusami na 
lotnisko katowickie). 

Wraz z modernizacją lotnisk 
f wycofywaniem starszych typów 
samolotów będzie się jednak 
sukcesywnie zwiększać częstotli­
wość lotów i liczbę miejsc w 
samolotach na istniejącej krajo­
wej sieci lotniczej. I tak, na 
najbardziej obciążonych liniach 
krajowych przewiduje się wpro­
wadzanie dalszych samolotów 
IL-18, a także całlrowite wycofa­
nie z eksploatacji samolotów 
IL-14, które zastąpią AN-24, bądź 
IL-18. 

W najbliższych latach nadal 
modernizować się będzie lotni­
sko Warszawa - Okęcie, aby 
maksymalnie dostosować je do 
wymagań wynikających z po­
stępu technicznego w lotnictwie 
i konieczności przyjmowania na 
nim samolotów coraz większych 
typów, nawet w trudnych wa­
runkach atmosferycznych. Lot­
niska w Poznaniu i Rzeszowie 
również wyposażone zostaną w 
urządzenia radio-nawigacyjne, po 
zwalające na zniesienie dotych­
czasowych ograniczeń w eks­
ploatacji tych lotnisk. Ponad­
to Rzeszów z·ostanie dopuszczo­
ny jako zapasowe lotnisko dla 
ruchu międzynarodowego, co u­
sprawni przyjmowanie samolo­
tów w przypadl<ach złej pogody 
w rejonie Warszawy. Również 
lotnisko w Krakowie - po za­
kończeniu prac modernizacyj­
nych będzie przygotowane do 
eksploatacji przez całą dobę. 
Zamierza się także uzupełnić 
wyposażenie techniczne lotnisl< 
we Wrocławiu, Katowicach, 
Szczecinie, Koszalinie i Bydgosz­
czy. W roku 1974 oddane bę­
dzie do eksploatacji nowe lotni­
sko w ~ej0<nie Gdańska. 
Również z takim wyposażeniem, 
które umożliwi mu przyjmowa­
nie zarówno samolotów krajo­
wych ;ak l zagranicznych przez 
całą dobę l w trudnych warun­
kach pogodowych. 

Przedstawiciele Ministerstwa 
Komunikacji poinformowali rów­
nież, że coraz wyraźniej kry­
stalizuje się koncepcja budowy 
nowego międzynarodowego dwor­
ca i lotniska w rejonie Warsza­
wy, zdolnego przyjmować naj­
większe samoloty i obsłużyć pla­
nowany na najbliższe lata o­
gromny wzrost liczby pasażerów. 
Tzw. studium przedprojektowe 
dotyczące tego lotniska jest już 
gotowe, a decyzja o jego loka­
lizacji ma zapaść w przyszlym 
roku, tak aby roboty moi'fla 
było rozpocząć ewentualnie w 
1976 r. 

Komisja Rozwoju Społec~o ONZ, za.kończyła wiosen­
ną sesję, publikując kolejny rapo.rt poświęco.ny ~ym i:a­
zem sytuacji demograficznej świa.ta. Raiport stanowi a,nal1zę 
tendencji demograficenych, jakie lPoQatwiły &ię w .u.biegłych 
\a,tach ora.z za wie~a pewne pro&"n-OIZy na przysz!osc, 

W 1.970 r-Olku w kr·ajach roz. 
winiętych gospodarczo, żyto 
1.000 milionów iu<>z.i. W k.rajacil 
rozwi·Jaoących się - 2.1>42 :nhlio­
ny, łącZlllie - 3.632 m >liony 
1u1d,zi. De,111oigra1fow :e są1dzą, iż 

w krajach rozwiniętych w 1915 
ro•ku będ.z.ie żyło 1,147 m1•lionów 
ludzi, a w krajach rozwijają­
cych s ię 2.875 milionów. W 
s·wmie w r0tku 197·5 świat będzie 
musiał wyżywic po.nad cztery 
mhl1a.rdy lm:lzi. Dl.a !OOO re>ku 
Od1Powiedinie prognozy demo­
grafic«:ne wyinoszą: l.21:0 mil10-
nów w krajach roz•wcniętych, 
3.2•4'1 mln, w krajach ro21w1iają­
cych s i ę, w sumie - ł.457 m1-
lionów. 

roboczej w k.raja·clt r01ZwiJadą­
cych się. W la1ach 1'97o->1980 
w kradach r-OZ1w;niętych gospo­
da1rczo 1i.c7lba d.zieci i młodzie­

·ży w wieku przeds·zkolnym 
wzirośnie o 17 procent, nato­
miast w wieku sz:kolnym o 2 
p·roce.nt. W tym samym okre­
sie w kraj.ach rozwijających 
s ię licziba d.ziecii w wieiku 
przedsZ'ko•lnym pod.niesie się o 
21 procent, a w wieku szkol­
nym - o 26 procent. Komis,a 
Roz•N'odu Społec~nego uważa, iż 
kraje ro21wijaJące SJię n!e bę­
dą mog•ły za1pewnić &wyim <iz;!e­
c·iom i mrodzieży nie,zbędne;g.:i 
mLniJm1um ośWiaty. 

W la tac 11 1-960-.1970 liczba 
anaLfa·betów wzro.sła o po·nad 
7-0 milionów. W latach 1960-
1970 ludność w wietku prą.d•u•k­
cyj1nym w:z.rosła na świecie o 
200 mi.lionów i wynosi terar 
l.500 m:ULionów, W latach I 971l­
l 980 kraje rozwijające się będą 
musialy z,naleźć za·brudnieme 
dlla 2126 milLornów osób. W kra­
jach tych siła robocza zw:.;k­
szy się o 1.0112 milio·nów do 
1.llla rniiHonów. Z<lecydowa•na 
w.iększość te.go przyrostu będz\e 
dotyczyła Azji. W latach 197<>-
19Bo kraje ro·z.w.i,jające się sta-
ną wobec ostrego pro.blemu 
be1'robocia. Komi·sJa Rcnwo~u 
Spo•leczne.go ONZ, s·twierdza, it 
przewiduje się niewykorzysta­
nie, badź niE>!Jebne wykorzysta­
nie 30 procellJt siły ro;boczej 

Resort handlu wewnętrznego, przystępując do realizacji postano­
wień partii i rządu, mających na celu poprawę zaopatrzenia rynku 
I jego dastosowanie do aktualnych potrzeb, podjąl szereg przed­
sięwzięć e>rganlzacyjnych. 

W porozumieniu z Ministerstwem Przemysłu Spożywczego I Sku­
pu opracowano szczególowe wytyczne co do zwiększonej produkcji 
i dostaw artykułów tańszych. r tak np. obowiązkiem zakładów 
przemysłu mięsnego i przedsiębiorstw handlowych jest zachowanie 
odpowlednich proporcji w dostawach tańszych rodzajów mięsa. 

W interesie klientów I 
Podobne zalecenia dotyczą producentów wędlin, którzy mają 

zagwarantować wystarczające ilości wyrobów tańszych. Co naj­
mniej na poziomie ub. roku utrzymana ma być produkcja tanich 
gatunków chleba. Wydano równocześnie zakaz wprowadza.n!a do 
sprzedaży nowych, droższych rodzajów pieczywa, które smakiem 
I wyglądem nie różnią się w zasadzie od znajdujących się już w 
obrocie. Ustalono też zasadę, że przede wszystkim należy w peł­
ni zaspokajać zapotrzebowanie na mleko tańsze i tylko obok tań­
szego można sprzedawać droższe. 

Ze względu na zróżnicowane zapotrzebowanie ludności, trzeba 
uro21ma.i.cać wyibór te>wia•rów prze mysłowycih o a·rtyiku<y nowe, llCYWO 
oześniejsze konstrukcyjnie, o wyższym standardzie itp. Takie towa­
ry handel będzie chętnie widział. 
'Wprow·~d12"l.nip na rynelk nowości nle może się jednak odbywać 

kosztem uszc-zuplania produkcji poszukiwanych wyrobów tańszych. 
Zaliczanie nowo wprowadzanych artykułów do ne>woścl I ustalanie 

na nie cen przejściowych powinno być jednak stosowane tylko w 
odniesieniu do wyrobów o cechach rzeczywiście wyróżniających 
je pod względem poziomu technicznego , nowoczesności, wymagań 
mody. Powinny być poza tym rygorystycznie przestrzegane zasa­
dy obniżania cen po upływie ustalonego okresu obowiązywania 
cen nowości. 
Niezbędnym warunkiem wykonania przez handel zadań wynlka­

jących z uchwały jest lepsze niż dotychczas rozeznanie potrzeb 
rynku i formułowanie zamówień zgodnych z autentycznym zapo­
trzebowaniem ludności. 

Wojna do1Dowa 

Ra,port ONZ o sytuacji demo­
g.raficz,nej św.ia•ta za•wiera sze­
reg ciekawych i pouczającyoh 
ocen i wnio·sk6w nie tylko d·ia 
mężów sta.nu l pohtyków. Dzi­
sia1j ju·ż wiemy, że w lata.eh 
196S-11970, lud·ność św i a ta wzro~ 
sla o 340 mi1io.nów, że najwięY,.­
szy przyrost nastąipil w kraiach 
<ozwidaJących się, gdzie i;topa 
pr.zyrootu, jest niema•lże d•wu­
lwo·tnie wyższa niż w krajaclł 
il'OZWinięty•ch. Sama Az,ja mus.i 
dzis iaj wyżywić 50 procent lucl­
ności świata. IDkS<perci ONZ, o­
ba1Wiają S<ię nadC'hC>d·zącego d·zie­
sięcio0lec i a, bowiem druga ko­
lejna dekada rozwoju, pr·zy.pa­
da na okres naj.s,zyibsze,go ilo­
śc iowo W'llrostu lud.tkości. Nie­
rz,wykłe pro•blemy sta•wia p:zed 
,przywódoeami kradów rozw.ijają­
cych się Lalkt, Iż 42 procent 
społeczeństw krajów trzeciego 
świata składa się z dzieci i 
młodzieży do la•t lS. Stwarza to 
,powa:One pro•blemy w dzied.z\­
nie oświa•tY. W tym samym o-
1<resie, w ~rajac-h rozwhnlętych 
ekonomicz•nie dzieci i młodzież 
do lat 15 będą sita 1nowiły jedy­
nie 28 JYI'Ocent społecizeństw. 
Jeżeli do tego dod.amy okre­
ślcme proporcje iiościowe lud­
ności w wieku produ•kcyj.nym, 
to nie ule.ga wątpliwości, iż 
strrnktura w;el<'ll nie tyllko bę­
dzie determinO'Wała rodzaj i 
skalę i•nwes•tycj.i., a:le również 
będ•zie 0<kreślala potencja! p.ro­
dulkcyjny dwóch o•bszar6w świa­
ta: kra•j6w ro.zwiniętych i roz­
w.iljają•cych się. 

Negociacje iedyną drogą 
do rozbrojenia 

(Korespondencja z Wiednia) 

(Dokońc:zenie ze str. 1) 

We Wschodnim Pa·kistanie o­
głoszony został sta•n wyjątko­
wy i wprowadzona godz,ma po­
!lcyJ na, któr.a obowią>mje przez 
całą dobę. Każdy kto wyjdzie 
r_a ullicę może być zastrzelony 
bez oS>trzeżeni„ pr.zez żołnierzy 
i policja.ntów pakistańskich. 
Równocześnie ogłosz0<no śc:słą 
cenzurę prasową tak, że i.nfor­
macje ze Wschodniego Pakista­
n•U są fra1gmentaryczne i często 
sprzec.ime. 

Korespor_d-encl indyjSlkiej a­
gencji prasawe.1 donoszą z . po­
granicza Wschodn.ieg0 Pakista­
n.u, że jednostki tzw. strzelców 
wschod.niopa<k•istańsl<ich i le>­
ka.Jnej pol'.cji sta.wiają zacdęty 
opór oddziałom pl'zysł.anym 
przez Yahyę Kha:na. Guberna­
tor wojsk0<wy Wschodniego Pa­
kistanu, ger, Tikka Kha:n przy­
'1:nat w piątek wieczorem w 
przemówien~u radiowym, że n;e 
panuje nad sytuacją, N<ie ulega 
wątpliwości, że w wielu mia­
stach i osiedlach ludność wy­
stąpiła 0<twa.rcie po stronie szej-

ka Rahmana i :te doszło tam 
do strzela•niny, 
według informacji ze źródeł 

indyjskich, w m:ejscowości 
Ra•"gal'l1 kolo granicy ze sta­
nem TrLpura, zginęło 8 osób a 
pon.ad 100 odniosło ra1ny, kiedy 
to żołnierze paik:Stańscy ortiwo­
r.zyli og'.eń do tłumu. W Ra­
dzasl'li. 200 km na północ od 
Klhlikuty, żołnierze t>ron:ą uto­
rowali sobie drogę do gmachu 
lokalr:ej radiostacji, zabijając 
bądź ra.niąc pel'Sone1 stawiający 
im opór. Po prawcfWwej masa­
krze studentów wojsko opano­
wało też gmac.h miejscowej u­
~lni. W D:!linaidaha ludność 
usiłowała uwo1nić osoby a.re­
s~towane na mocy prawa o sta­
nie wyjąbkowvm. żoLnierze o­
twor•zyli ogień do wielotys'.ęcz­
nego tłumu. zabojając, lub ra­
niąc k:1kunastu demorJStrantów. 
Ta~ więc nawet na podstaiwtle 
tych fragmenta.ryc21nych d0<nie­
s ień można wyciągnąć wniosek, 
że wojna de>mowa ogarnęła ca­
ły Wschodni Pak:star: I że licz­
ba ofiar sięga już kiiHi:aset o­
sób. 

S.z,c7Jególiną uwagę ra•port ONZ 
poświęca procesowl urbanizac;i., 
który abei]mu.je zarów.no obsza­
ry krajów r011JWin.iętych, jak I 
rnzwijającyoeh się. Wedaug da­
.nych ONZ, S])olecz.ność mi-ej&ka 
na kuli zie•mskiej 1i~yła w 
1950 roku <Ykolo 700 mdlonów 
lud'z.i., w 196Q - już miliard, 
tzn. obe~mtYwa{a jedną trzec ią 
łudności św.ista. W tym „a. 
mym okiresie lud•ność wie}ska 
wzrosła z 1.800 miilionów w 1950 
roku do d1Wóch miliard6w w 
11960 roku. W :950 roku lud­
ność mia·st europejsk:ich wyno­
siła 160 m i.lionów, w 1960 -
188 mi.lionów, w 1970 - 2'14 mi­
lionów. Pn:ypuszcza się, iż w 
1980 rC>kU lud•ność miast euro­
pe0jskioch będ·zie liczyła oke>ło 
237 milio·nów. Szc'legóLną uwa­
ge poświęca raport ro'Zwojowi 
ośwdaty oraz kształceniu siły 

N 
iemal teg0 samego dnia k'.edy nad Dura­
jem rozpoczynała s'.ę czwa!'ta runda SALT 
w Genewie Kom'.itet Rozbrojeniowy 26 
.państw wchocfził w 10 rOtk swok.h pr1ac. 

Parę d·ni wcześniej odbył on 500 posied•zenie ro­
bocze, Zbieg powyższych faiktów skłaruia obser­
watora pol~tycznego roke>wań rozbrojeniowych do 
pewr.ych porównań i wniosków. 

W Cllkresie m~ędzywojennym prowad~e były 
również negocjacje rozl:>rojen:owe pOd auspicjami 
Ligi Narodów. T·rwały one 7 la•t. D0 czasu, kiedy 
14 paźdzrl.ernika 1933 r. H!1tter ostateczn:e dopro­
wadził do ich fia&ka. Odbyło się wówczas T>Nliwie 
200 µosiedzeń. Genewski Komitet RozbrojernioOWY 
ma za sobą 9 lat pracy i 7. górą 500 pos'.edzeń. 
Ale mylą się sceptycy, lcló.rzy zar,zucają mu ja-
low-0ść d.ziała111lia. Noe brak ich, niestety, na Za­

chodzie. Bowi6'm pośrec!rum lub bezpośred'nim 
wyni•kiem prac k<>itlótetti są cfoty.chcza;; cztery nie­
wątJ.)l'.IWie doniosłe układv mi(}dzynarode>we; układ 
mOS\kliewski o z;łlka1zie do:konywan.ia doświadczal­
nych wybuchów jądrowych w a.bmosferze, na 21'.e­
mi i na morzu, układ o denlilita.ryzacji p!'zestrze­
i:oi kosmi·CZ>nej, Układ o nieproliferacji broni ją­
drowej, układ o dezaitomi.zacjd dna mórz i ocea­
nów. 
Powyższe rezultaty prac K·omite!Ju Rozbr<>.1enio­

wego wskazują ponad WSJ:el•ką wątpliwość, iż 
istnieją reałne szanse zna.jd'owa.nia r<l'Zsąct.nego 
kompromisu do przyjęC:a dla obu Wielkich mo­
carstw. Dokumentują równe>cześri..e prowadzenie 
dialogu między Moskwą a Waszyngtonem. 

W osta•tnlch la,tach zarysował się wyra.ź.nie pe­
wien schema1t rokowań roz!Jorojeniowych. z grub­
sza rne>żn„ go tak ująć: eta1p pierwszy - zbliże­
nie purukltów widzenia supermoca.rstw etap dru­
gi - ·negocjacje wielostrorune, etap trzeci - układ 
mlędzyinarodowy. 

C 
2ltery wymienione układy potwierdlzają słu­
szność tej drogi. W ~runcJe rzeczy te me­
todę postępowa.nia obserwujemy rów.nież 
w toku dotychczasowyc.h rokowań SALT, 

radz!ecko-amerykańskich rozmów w sprawie ogra­
U.:czen~a zbrojeń strategicznych, których czwa.rta 
runda toczy się obecnie w r:adduinajskiej stoLicy. 
Na podstawie tych faiktów część wiedeńskich ko­
mentatorów dyploma~yc<'lnych skłania się do 
osit.rożnego optymizmu. Inni z ko.lei wywodzą swo~ 
je roz;wa~iia. z oceny, iż Kom.Het Ro·zbre>jenio-­
wy ja.k na 9 ląt pracy i 500 posied.zeń roboczych 
oSiąg.nął, ich zdar:iem, mie-.r>ne rezulta•ty. Reprezen­
tują oni pesymistyc:-.my punkt w'.dzenia rbwn'.eż 

· wobec i>rzeoiegu SALT. Ale i;:e wysu:wają żad-
nej alternatywy, Nl:e mogą ieJ wysunąc, Wszyscy 
l:>o":'iem poważni komenta.torzy polityczni roko_ 
wan rozl:>ro.1er.·iowych w Genewie czy w Wied.niu 
zgodni sa co do tego, iż nie ma >nnej konst.ruk­
tyW11ej d.rogi, Tylko negocjacje - uciążliwe. dłu­
gie, c:erpliwe mo.gą doprowad2ić do r·ozwiązania 
tego na,jbarcfziej 1lrTJdnego, „ za.ra>:em najbard?iej 
pa!ącego i>roblemu świaitoweg0 ]'a.kim jest pr>:er­
wanoe wyścigu zbrojeń i rozbrojenle. 

J. MOSZCZE:lil'SKI 
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Podhale 
ekstraklasie w 

ŁKS 
hokejowej 

Na tilzy lrolejkl przed 2'lllkoń• 
czeniem s.potkań o mLstr:zostw 0 
I ligi hokejowej dojdzie dziś i 
~utn'o w Nowym · Targu do 
dwóch ci.ekaiwych pojedynków 
między alktua•lnym tiderem ta-

Hokeiści ZSRR 
rozgromlH 
SzwecJęB:O 

WozoT·aJ na holkejowych mi­
strzostwach świ.ata grupy A 
d•o·~zto do bezpośredniego spot­
kania dwóch, ja.k dotychczas, 
n.ajlepszych dTufi:yn w t11ltnieJu 
ZSRR i S.Zlwecji. 

beti Podhalem I czołową pol­
M<ą drużyną, za,jmującą trze­
Clłe miejsce w tabeli ŁKS. W 
mecZ1aeh tych uc"Lest11iczyc bę­
dzie at 11 re,prerentantów Pol­
ski (8 z Podhala i 3 z ŁKS) i 
już te,raz należy chyba zazdro­
scić n0<w~ta.rskiej publiczności 
moż!Lwośoi obej.rzenia tych po­
jedynil<ów, 

W pozostałych 11potka.nlacb 
zmierzą 9i11: Legia - Baildon, 
Pol011ia - Un.la, Pomor:zan.iin­
GKS, Naprzód - Górnik, (S! 

Pięściarze RKS 
walczq 
w Tomaszowie 

Narada automobilistów 
JOOi;eśmy W przededmi;u Wał- 'W'ia się !kafomda:rz.yik amprez 

nego zebrania cz;J:onków lód:z- sportowych i tlllrystycrmych prze­
kiego AutomobiJJklubu. Organi- w.i.dzianych w tym oownie. 
:zacja ta w odrr'óżnien.iu od lat Glówrrią imprezą będz.i.e rajd tu-

rymyC2lny wląozony do mi­
slbrzost:W Pol.sika z metą w U nie­
j01Wie. (l!l) 

P<J!przedrn.ich ma obecnie czym ----------------------------
się pochwalić. Zwrócono przede 
wszymkim baicz,niejszą uwagę 

na sport wyczynorwy i na wła­
ściwe propagowainie tocy&tyikj, 
zmotoryrowamej. Dziś łódzcy 
automobiliści znallli są w calej 
Polsce. Do najleip.sizy<:h zaJ.ic.zają 
się K. Rim.ler, K, Ilewicz, J. 
Wojtyna, Br. Czekała, M. Dme­
wu.I.ski. A. Dryńsk.L 07lterej 
pierwsi posiadają tyVuly wice­
mi.Sltrzów Po1slki. Osiągnięte wy­
n~k.i świadczą o dużyich um.ie­
jętnościa·ch :naszych ri:aiwodn.i.­
ków, a jedlnoczcinie ~ailają 
z dużym optymi=em oczeki­
wać na pomyśline st;airty w te-

Polscy hokeiści jadą 

do Sapporo drużyn) oraz zespoły, które za­
jęły . dwa "pierwsze miejsca w 
grupie .„c • 

Dokonano również podziału 
na cztery grupy elimunacyjne: 

Grupa A mistrz świata 
1971 r. (zwycięzca grupy „A" 
toczących się mistrzostw), Pol­
ska, NRD, Francja; 

Grupa B - wicemistrz świata, 
Szwajcaria, Norwedia, Rumu­
nia; 

Hokeiści rad~ie-ccy zde:lduo­
wa1li s21Wed'7Jkich rywa•lli, wygry-

.Jutro o god•z, 12 ·w sa1li Le- goroC7lnym sezoniie. 

w Bern:ie C>dbyło się posie­
dzenie Mięct.zynarodowej Fede­
racji Hokeja na •Lodzie - LIHG, 
podczas którego omawia.no sy­
stem rozgrywek turnieju olim~ 

pijskiego w Sap.poro w 1972 r. 
Postanowiono, że w turnieju 
uczestniczyć będa:ie 16 drużyn, 

podzielonych na cztery grupy 
eliminacyjne. Zwycięzcy grup 
walczyć będą o miejsca 1 - 4, 
zesµoły, które zajmą drugie 
miejsca o miejsca 5 - 8 ltd. 

Grupa c - brązowy medalista 
mistrzostw, szósta drużyna gr. 
„A'' oraz Jugosławia i Włochy; 

wając 8:0 (4:0, 1:0, .1:0). Bram­
ki 9trzeli.li: Firsow - 4, Mi­
chad-l0<w - 2, Pietrow i Star­
&ziinow ipo jednej. 

w dr'IJJgLm mecizu CSJłS po­
lkona'1a F~nlal!lldię 5:0 (O:O, 3:3, 
2:0). 

Do olimpijskiego turnieju do­
puszczone zostały zespoły, które 
w tegorocznych mistrzostwach 
świata walczyły w grupie „A" 
(6 drużyn),· w gn,1pie „B" (8 

Grupa D - drużyny, którę 
zajmą 4 I 5 miejsca w gr. „A" 
oraz Japonia i Austria. 

Do tej propozycji musi się/ 
jednak jeszcze ustosunkować i 
za•twierdiZić ·ją Międzynarodowy 
Komitet Olimpijski. 

Arbitrzy meczu 
Górnik- Manchester City 

Europejska Unia Pilkoarska 
(UEFA) wyznaczyła w piątek 
obsadę sędziowską spotkań o 
Puchar Zdobywców Pucharów i 
Klubowy· Puchar Europy. 

Trzeci, rozstrzygający mecz 
ćwierćfinałowy Górnik Zabrze 
- MancheS'ter City w Kopenha­
dze prowadzić będzie trójka sę­
drziów z Danii. W roli glówne­
go arbitra spotkania wystąpi 
G. Mich:aelsen. Jeśll Górnik 
awansuje do półfinału, to jego 
pojedynek z Chelsea w Londy­
nie prowadzić będzie sędzia 
radziecki P. Ka.zakow, nato­
miast arbitrem rewanżowego 
meczu w Chorzowie wyznaczony 
został Szwajcar A. Buchell. 

DZISJEJSZE IMPREVI 
' . . 

Konykówka. 5,połem - Gór­
nik WaJ•brzych I liiga mę,żczyzm, 
godz. 17 w hia•lii na Widze1Wie. 

Boks. II Sipartakiada m. Ło­
d1Ji, god.z, 18 w hali na Wid-ze­
Wie. 

Piłka Tęczma. A.ni'1ana - AZS 
Wa•l'1!1zawa s.pobkani„ towaTzy­
s>kie zespołów żeńsJt.ich godz. 18 
Al, Ułlli.i. 2. 

TABELA 

1. ZSRR 9:.1 

2. S21Wecja 7:3 

3. CSRS 5:5 

co:i 
U!:l8 
23:15 

chlii w Tomaszowie roze<guny Lodzian.ie braili udział w w 'ie­
zo.s~anie mecz bakserSJki o wej- lu poważny.eh imprez.aich ogól­
ście do II !ligi między RKS a n.opoilB!d.ch, rza.jmują·c c.zolowe 
Polo.ndą z wa.rszawy. Druży·na miejsca. I ta:k w zjeźdizie „we­
RK·S wys•tąipi w następudącym teramów" - J. Lain.ge za.jął 
składzie: Frąo'JroWlialk, Cichaclkl, pi€1I"Wsze m1eJ&Ce. Pie!I"WSZe 
Krajewski, E. Morooń, Ska·t·u·l- miejsce zajęli również łodzia­
s-ki, Bor-kow.skii, Ma(Jda, Mary- nie A. ChudobińSk.i i M. Za­
sia•k, siańczy'kowSki Sz.czur- brockli - w Radomiu. W raj­
tek. Polonia jest silnym zes.po- dzie „zielooego liścia" z;wycię­
łem. BOlkserzy Warsrza!Wy zre- s!Jwa odnieśli A. Kowa.Lskii. D. 
misOW'BJH 11():10 1: Górnikiem - Jesiooek i K. Rechcińslka. Na­
K~nd.n. Najleips'lym be>kserem tomi.a.sit M. D:ciewiu.lsdti, D. Je­
w dir'lllŻyruie w.airsza'WIS!kie·j jest sio:nek i st. Werner w k.1asie 
Cic·how!J.·as, który wadczy w wa- powyżej 1000 com mstaJJi. wy-

Oll:>rzymie za:nteresowanie 
wywołał tr-zec: mecz GórJ11!ka 
Zabrze z ~an·chester City o 
awans do pólllinałów Puchal!"U 
Zdobywców Pucharów. O ile 
s1>raiwa tr.a.nsrnisji meczu przez 
Polskie Radio jest już defli0ni­
tywnie zała.trwiooa i w najblć.ż­
szą środę (31 bm.) radoosłucha­
cze od godz. 18.55 w pr.ogiramie 
I bęcl'ą mo0glli J)rzy g!ośnLkach 
przeżyw.ać kolejne emocje, to 
sma1wa transmisji telewizyjnej 
nie jest pros•ta. 

Transmisia z Kopenhagi 
pod znaklęm zapytania 

4. Fi nla.nd0i.a 5:5 rn::i.t 

5. NRF Z:8 111:33 

6. USA 2:8 15:29 

Na tym zalkońozyły si~ ~ot­
ka•n<ia pierwszed rundy, Dms w 
Genewie mec.z.am!! CSRS -
USA i Z·SRR - NRF zaiinau«u­
rowa·na zos~ainie ru·llJda rewa.n-
±owa. (n) 

<llZ·e piócti:>owej. tróżn.ierui. 

Przed meczem RKS 2' P0<lo!llJią 
od godz. 9 odlbywać się będą 
flinały tuirllJieju ,;nado:ie:i spa~­
ta•ki.adowych" z udri!aQem cz,o­
łowych pięściairzy w.oJ.ewód.z­
twa łódl:zikie&~ 

CzlonkOW'ie AuWm®illJklubu 
~a.ją wieile odpoW1iedział­
l!lY·ch fwnkicji w życiu sporlo­
wy:m naszego miasta. 

Wydat!k.owo bos:aito 1Przedisita-. 

2 DZIENNIK ŁODZKI nr 73 (7045} , 

Władze TVP na.ty0chmiast po 
,zawoda.ch w Ma:nchesterze wy­
sta.DiłY z Pl'\~OZYCJa do duń-

, 

s~ej telewoizji o odbiór tej 
transm~sji, jednaik do piąrtJkowe­
g0 popoludlnlia r~ie było jeszC'Ze 
7 Kopenh.a.g.i ko.llJkretnych od­
powiedzi na j·a1kiieh wairu.nikach 
mogłaby ona być przeprowa­
dzona. Telew.i.zja duńsika nie 
j~t tym oczyw'.ście tak za'.!n­
teresowana jak nasza i trans­
misję może preepr·owad:li.ć wy-

łąozr:ie na specjalne z.lecende 
TVP i angiels:kiej BBC. Wiado­
mo, że BBC dotychczas nie izgto­
sila · Duńczyikom chęci odocaru, 
a w:ęc cabke>Wity jej koszt po­
krywać by musiał·a Tele"r'.zj.a 
Polska, nle Licząc wpłaty jaka 
- zgodn'.e 2 regulam!nem -
muo;i.ałaby wpłacić ta.kże Euro­
pej&kiej Undi PHkarski:ej_ 



Z 
czego student ·!yJeT net to Jut razy przy rółnycb 
okazjach zadawano sobie to pytanie, piszl\o o 
kiesce taka, o tym, co ma na talenu, gdzie 1 Jak 
m.ieszką. 

Poprawki do ob&Wlązujących zasad udzielania 
pomocy materialnej studiującym mają za sobą 

zaledwie dwuletnią konfrontację z życiem. Wyniki nie są 
chyba najlepsze, skoro od pewnego czasu odzywają się licz­
ne glosy krytyczne, przede wszystkim bezpośrednio zainte• 
resowanych oraz działaczy zarzeszenla Studentów Polskich, 

Po wrót doskonałego kierownika 
BARIERY 

· W ubiegłym roku akademickim w uczelniach podleglycb 
Min. Oświaty i Szkolnictwa Wyższego, z pomocy stypendial­
nej korzystało w sumie 77,5 tys. osób. Latwo obliczyć, l.j 
stanowili oni niewiele ponad 45 proc. wszystkich studiują­
cych. Duża to grupa czy mała? Odejmijmy od tej liczby 
1,8 tys. stypendiów nauk1>wych I 7,3 tys. fundowanych a 
okaże się, że stypendystów tzw. zwykłych było już tylko 
40 proc. Pewien odsetek spośród nich otrzymuje stypendia 
częścl<>we. 

Z analiz I ocen dolmnywanych przez ZSP wymka, 
a działacze tej organizacji chyba szczególnie dobrze znają 
sytuację materialną swoich )<olegów - że odsetek potrzebu­
jących jest znacznie wlęksey. Student ma uprawnienia do 
otrzymania pomocy zwyczaJnej, jeśli wysokość za.robków 
Pl'Zypadających na Jednego członka jego rodziny nie prze­
kracza 700 zl<>tych. Ta badera budzi szereg wątpliwości, 
zwłaszcza w konfrontacji ze średnim kosztem utrzvmanla 
studenta. 

FUNDOWANIE NA DWIE STRONY 

Wydawal'! by się mogło, re znacznie lepiej powinna 
kształtować się sytuacja przy rozdziale stypendiów fundo­
wanych. I w tym momenole dotykamy szczególnie newral­
gicznego miejsca obecnego sy9temu P<>mocy materialnej dla 
młOdzieży akademickiej. W ostatniej wersji z 1969 r. system 
ten został skonstruowany tak, aby wpływał też na prawidło­
we zatrudnienie absolwentów szkól wyższych. 

Ta „funda", jak o rilej mówią studenci, nie przypadła 
do gustu Im samym, ale też Instytucje państwowe czy spół­
dzielcze asygnują odp<>wiednie kwoty w wielu przypadkal'h 
bez entuzjazmu, a chwilami nawet pod presją swych zwierz­
chników. 

Pewna częśl'! wiedzy dyrektora Jest zbędna dla maJsłra1 du· 
h część wiedzy ma.jstra na nic się nie zda dyrektorowi. Za· 
kresy Ich wiadomości nie muszą sl11 pokrywać. Powinny się 
jednak zazębiać. l na tym zazębiającym się obszarze dy­
rektor l majster powinni się rozumieć tak, Jakby się od 
dziecka chowali pod Jednym dachem. 

Tymczasem oka.zuje się, :te przeszkolony w jednym z oś­
rodków doskonalenia kierownik, powiedzmy średniego szcze­
bla, natrafia na pewne opory przy wprowadzaniu nowych 
metod zarządzania, bo ani 'przełożeni, ani podwładni nie ro· 
zumieją nowego języka. Co zrobić? 

Z rozmów, kitóre ~owa­
dzalem z bylymi lrursantami, 
wylonily się co n.a.j.IIllll>iaj C:7Jte­
cy metody. 

METODA ELIMINACJI 

Polega <JIIla na 2llll:niliejlSIZal!Mu 
lic:zby podleg!yich nam k:i&<>­
wnrków. A więc zamiast wiel­
kiej iJości mały.eh, często jed­
noo.sobowyich kom.órek 1.Uorżo­
nych w pirrami.dę - praecho• 
menie do struk!bury p<l12lfomej2 
niewielka ilość dutiycll -resp<>· 
łów operacyjny.eh, kieroiwa­
nych przez ludoz.i.. .krtórzy 7ld.o­
lali nas zrommieć. 

saioh - dodajmy- trwających 
przeciętnie 1.5 tygodnia. Tym­
czasem co roku :przybywa nam 
około 2Q.OOO k!ieroWll1Jiików, nie 
mówiąc już o kQilioomości 
a•k<bua.li~acji wiedzy co 4-5 la.t. 
Czyż więc traeba budować 
nowe oŚ!r<l<lp? 

W ZAKLADACR PRACY 

Razmawiałem m. In. z kur­
&al!lltem, lct6ry zootał skiero­
wany do CODKK jako kiero-
Wlniik zaikiładowego ośrodtka 
Bdtclenia zawodowego. 

W centralnym ośrodku był 

takźe d)'ll'ekitor zakładów, priz,e­
ło.żony mojego :ro=ówcy, dlrię. 
~ czemu późiruiejsze szJkolenie 

Po kiul!'sie Siam! majsillrowie 

~ymaM, że gdyby to wsrr.y­
&tko, ez.ego się tu na,uozyli, 

wiedllieli od początlkiu - uini­
łmlęliby wielu błędów, n.iepo· 

tr.zeb!n)"ch za,dcażnień itp. 

Właśnie: wied:zLeć to w.srzy. 
stko od poozą tku! 

METODA CZWARTA ~ 
NIE STOSOWANA 

A zatem szilrolenie kandyda­

tów na kierowtlllk.ów wairbc> by 
ro1lJ)OO'Ly.nać JW: w s7lkole 

średniej l!uib na uczelni. Niie-

lli.cme studia pooypfomowe n!6 
zalaitwia.ją spraiwy. Usilują oate 

przerobić już UikslZt.a.ltowanyoh 
,;wąskich" specjalimów na 
„szerokich'' 

tymcz.aBem 
orgalllizaJtiorów, a 

kierowin.iik to od-
rębny !Zawód, wyma.ga.ją.cy 

gruntownego przygotowainiai; 

zupelnie jednak irunego 1llJiiź 
przY'g<Jltowal!lie eksperta. Na. 
:razie bowiem kszta1ciJmy „eks-" 
peirtów", a zaczynamy im r~ 
piej placić dopi~o ·wtedy, gdy: 

Stają się lki~wrukami. " 

A. 9' 

I Zaproszenie 
na iubileusz 

Chciałabym za-prosie! redaktora „Dzf<ennlka ~ód.zkiego•• 
na" Bk.rOftlilUł uroczvstość - 23-lecia kore~.po~cj•. z DRN: 
Pole&ie 0 zwrot bezprawnie za-braniego mi mieszka-ma przero 
!>ionego ze st;rychu, stam,owiqcego catość z miewka-mem na. 

Rezerwa ze strony studentów mote trochę dziwi. Przede 
W!l~ystklm dlatego, że „bariera" rodzinnych zarobków wy­
nost tutaj 900 złotych. Stypendia lundowane na dwu ostat· 
nich .latach studiów są wyższe od zwyczajnych o minimum 
150 zl miesięcznie, a maksimum nawet o 250. Ta wysnkośr. 
uzależni~ina jest od wiełkośoi miasta czy osiedla, w którym 
położon„ Jest zakład. Im miejscowość mniejsza, tym stypen· 
dium wyi'sze. 

Spór t~•C'ZY się Jednak nie o pieniądze. Fundator w umn­
wte przyzpającej stypendium powinien wskazać przys7.łe sta­
nowisko pracy po odbyciu stlittu oraz zagwarantować miesz­
kanie. W tym roku jesteśmy świadkami dość niepokn,jąceJ 
sytuacji. Z jednej strony zaktady domagają się absolwen­
tów, z dr~giej - plan zgłoszeń liczby stypendiów fundowa­
nych zosta'ł Jak dotąd, wykona.ny tylko w 65 proc. Byc! 
może przyc~:vn trzeba szukać w niechęci lub w nlemożno~rl 
zabezplecze.nla mieszkania przyszłemu pracownikowi. r.n 
Jednak willllli są temu studenci dwu ostatnich lat studiów. 
na których można otrzymać prawie wyłącznie stypendium 
fundowane? 

Metoda ta na.potY'ka jednak 
zrozumiale opory. N.asze tary­
fikatory twardo określają gór­
ną granicę zarobków dla naj. 
świetmiejszeg-0 nawet fachow­
ca, który jednak rue 7Xl!Sit:ał 
(ailbo pr~ być) kierowni-. 
kiem. Trzeba więc uważać, 
żeby przeprowad.za.jąc tiaiką r~ 

formę nie poobyć Się p!"LY!pad.. 
kiem bardzo zdolnych praoow­
.nJków. 

SZKOLENIB KASKADOWE 

- w ośrod!lau mlldadowym -
brY'gacLzistów i majstrów ~ 
tylk:ail:o się ze :imaJcmie więk­

szym zroarumieniem i pomocą. 
Wyd.a.Je się, że jest to t'OZIWiią-1 
rzanie najlepsze. Z k.ażidego 
bowiem zakładu można by de­
[egować j e d n ą osobę, ~tóra 

- w odrrómieniu od d)'ll'€1k1to.. 
ra - będizie miała czas na to, 
żeby przekazać swą wiedzę 
mym. 

mi ~adza.mi, do których zwracaliśmy się w celu odzy.ska· 

pa.rterze oraz stanowiq,cego w ogóle na.szą wt=ść. Spraiwa I 
jest dość dluga t mogę służyć korespondimcjq ze wszys.t~l-

nia te.go miesrkania., lecz, niestety, na. próżno, ponieważ 
otrzymujemy wciąż jedną I tę samą odmowną odpowiedź, 
którą ws,zwbkim przekaz<uje DRN-Poles1e i na. tym komec. 
Nikt u nas nie byl prrez te la.ta, a·bY z.obaCZ'!JĆ waoru,nkl 
m!esz.kaniowe 1 że takli roZ'CLZ!al mf.eszka.nw. na. awie obce 
rodiZiny jest niemożliwy, bo jedni drugim p.rzes.zkadz<V,lą! ,'/' 

Mogą oczywiście wyóiltępo­
wać i tu truidlności. W Jednym 
rz zak!ładów nie chciano n,p. 

my na dole jesteśm11 wprost terroryzowani ta>ką sytua.c1ą ·, 

• * * Noszę ten list w torebce i od tygodnia wędr1:1ję ś'la• 

A MOZE POZYCZKA' 

Na tle teJ sy,tuacji zasług'1.1)e, Jak sadzę, na ro1.WałenlP 
propozycja Zrzeszenia Studentów POl"!kich sprowadzająca sle 
do wydzielenia z systemu stypendialnego aspektu wiążącego 
się z przyszłym zatrudnieniem. Stypendium p<>winno zaspo­
kajać potrzeby materialne, a ponadto zawiera!'! takle ele· 
menty, które stanowUyby premię za wyniki w nance. Corar 
częściej powtarza się też propozycja wprowadzenia pewnee-o 
procentu stypendiów Jako sw~o rodzaju zwrotnf>j not.yczkl 
patlstwa, byl'! mote nawet bez względu na wysokość zarob· 
ków rodziców &tudenta. 

Fachowcy z CenroraJinego 
Ośrodka Doslmnaile.n.ia Kadr 
Kierowniozyich j)Ofll!JUJliuJą, a.by 
w da.n.ej branfy lub resorcie 
przesaikalać jednocześnie kie­
rowników wszystkich szcz-ebli: 
od wicemiiniBtra (a moźe i mi­
nistra) do brygadzisty. 

Oczywiście, progiramy saJko­
lenia nie bylyby idenityczm.e, 
ale żaden z „powracających 

kierownijków" nie byłby jiud: 
ska.z.amy na izolację. Niews:zy­
stko też wziąłby na swoje 
bal!'ki CODKK. K-ieroWl!l.'fil{ami 
nższych instaa11Cji za.jęlyiby się 
inp. bralllżowe i resortowe o­
środki dosk0111.aJen.iia. !lct6Tycll 
mamy obeonrie 23. 

orgainizQWać kul'SIU rpo ge>dzi- , 
nach pracy, nie ciesizyłby się 
bowiem frekwen.cją. Były więc 
opory: czy zwalniać majstrów 
w godzinach pracy? Zwalnia-
no ich jedrniik i nic stra~e-
go się nie stało. Wyróżn.iają­

cych się w pojmowanilu no­
wyoh metbod kforowai!1Jia wią­
ozono do t7JW: kadry rezer.wo­
wej, czyli u.znano za kandy• 
datów do awansu przy pierw· 
szej nadarzającej s-ię okazji. 
Metoda ta. jak w~. pow.in. 
na WY'P!'zedlzać meJtodę ell.imi­
nacji, jeś1i jej za&tooowamie 
jest konieczne. 

darni podanych w nim faktów. Fa·któw usankcionowa~ 
nych pożqłkłymi upływem czasu odpisamii wy?anych 
niegdyś decyizji łódz.ikich władz lokalowych. Odwiedzam 
pal!'te·rowy domek, w którym znajdują się owe dwie, I 
sporne izby, rozmawiam z pracownikami dzielnicowe~o 
kwaterunku. Dlaczego przez tak długi czas me 
wyjaśniono przekonywająco tej sprawy? Dlaczego - jak 
pisze nada1WCZY'ni liistu do redaikcji - nikt z dzielnico­
wych władz n.ie pofatygował się do lokatorów zasypu~ 
jących władze Slka•rgami? 

Je§ll chodzi o za.trudnienie, zdaniem ZSP, przy istnieniu 
obowiązku podjęcia pracy zgodnie z ustawą z 1964 r., spra­
wę p<>wmny rozwiązywać odpowiednk> skorygowane umowy 
przedwstępne z przyszłym pracodawcą lub też ustawowe 
skierowanie do pracy. Dodam od siebie, że żadne stypen­
dium nie jest gwarancją podjęcia pracy, a cóż d<>plero po­
zostania w niej po przepracowaniu obowiązkowych trzech 
lat. Wszystko zależy od kierownictwa instytucji J prowacJzo-
neJ polityki kadrowej, · · 

~ -.IT JUlASNIEWSKl 

One jedlnaJk szJk:Oilą rocznie 
tyliko okofo 10.000 roleroWJ1f­
ków romy.ch s:zx:zebtt, na kAlr-

* FAKTY * LISTY * OPINIE 
ACZNIJMY od listów. Pisze An-z drzej Kozłowski z Pabianic: 
„Od dłużS'Zeogo c11asu trwają jakieś 
roboty na jezdni at. Politechniki 

w ok<>licy EC H. Od pa.ru miesięcy jezd-
nia w tym miejSlCu zabrukowana jest za­
padającą się trylinką, co sta.now1 pe>ważne 
zagrożenie w ruchu drogowy~. Niedawno 
ktoś wywiesił tu 1:.mpkę <>strzegawczą i 
pos.taiwit ba,rierkę. która nb. nie jest o­
świetlona i łącznie z pryzmą trylinki 
ułożoną po jej drugiej stronie sta.nowi 
d<>datk<>we zagrożenie ruchu ... " 
Miałem okazję przejeżdżać przez to 

miejsce .parę razy. Zawsze wieczorem. 
I tylko owa barierka, pryzma trylinki 
oraz anemiczna lampka potwierdzały­

by przypuszczenie naszego Czytelnika, 
że trwaj ą tu jakieś roboty. Wszy­
stko natomiast wskazuje na ro z -
gr z e b a n i e robót. 

I nie tylko tych, i nie tylko na tej 
tranzytowej trasiie. 

organ.iizować ruchu swego taboru. Inne 
przedsiębiorstwa zajmujące się rozko­
pywall!iem bądź naprawianiem jezdni 
tych skrupułów nie mają. W myśl za­
sady: nie mój wóz, nie mój koń -
czyli my nie jesteśmy od ruchu, tym 
niech się martwią inni. 

Zaś ci „inni" też - widać - co naj­
wyżej rozkładają ręce. Bo oni... nie są 
od jezdni (!). 

I tak koło się zamyka. Błędne koło 
de ko n c e n t r a c i i myśli i pracy, 

* • • 

W POCZĄTKACH br. na łamach 

łódzkich gazet wyrażano niepo­
kój z powodu przedłużającego 

się remontu budynku hotelu „Polonia". 
Nie chcę wdawać się w szczegóły zawi­
łego sporu inwestor - wykonawca. 
Wiem tylko, że pozbawienie mieszkań-

Koncentracja myśli 
Inny nasz korespondent, pisząc o ro­

botach drogowych, m. in. przeprowa­
dzanych niedawno na ul, Piotrkow. 
skiej, zwraca uwagę na tak istotny 
aspekt tego problemu, jak fakt, że 
„gdy na całym już świecie przy tego 
rodzaju pracach doprowadza się do 
maksymalnej koncentracji robót, u nas 
pracuje się na dniówkę. Nie znaczy to, 
że tylko w o I n o, ale także i to, że 
tylko w d z i e ń„." 

Znaczy to więc, że wówczas gdy nor­
malruie myślący lud•zie wiedzą, iż ro­
boty drogowe szczególnie n~ ~rteriach 
przelotowych i dobrze osw1etlonych 
najwygodniej i n a j b e z p i e c z n i e j 
prowadzić w nocy, u nas robi się to 
w dzień. Przep.ra.szam, są wyjątki. Do 
wyjątków należą ekipy drogowe MPK. 
Lud:ZJi w tramwajarskich czapkach i 
pomarańczowych fartuchach najczęściej 
spotkać można w nocy. 

MPK <Wiała tu we włamym J.ntere· 
sle. W dz.ień nie chce utrudniać i dez-

ców Łodzi - miasta będącego pod wzglę­
dem ilości miejsc w kawiarniach na 
ostatniej pozycji w kraju - hotelowej 
kawiarni ai na 4 lata zakrawa co 
najmniej na. skandal! 

A niedawny remont popularnej „Ma~ 
gdy". Wiele razy obserwowałem wów­
czas „tempo" robót przez wystawowe 
okna. Typowy remont i typowa... an­
tyreklama. robót remontowych, 

I nie tylko ja nie mogę zrozumieć 
dlaczego w łódzkich fabrykach robot­
nicy mogą pracować na trzy zmiany, 
a nie mogą w ten sam sposób organi­
zować robót przedsiębiorstwa zajmu­
jące się remontami?! Zwłaszcza pomie­
szczeń zamkniętych, ogrzanych? 

Ostaitnio e'kllpy małall'Slkle weszły do 
gmaohu ·redaik·cJ.i. Wiadomo, 1'a1z na ja­
loiś czas trzeba te> przeżyć. Redakcja nie 
sklep - nie moon.a jej co:a.rn1knąć „z po­
wodu mal-O<Wa•nla". Ale ra zd~owy rozum 
też :zdaiwałoby s'.e. te motna ta·klie prace 
vrowadzić szybciej, cho~by dwuo:mian-o­
wo. TylOro, że zdJI'QIWY ro7.lum, a cod.zien-

na praJcty>k.a p0111iektórych „argan~zaito. 

• 

• 

róiw" J>MC to. n•!estety Jani nia "8!llie, jesz­
cze owie różine iN:eczyl 

• • • 
W IDZIAŁl:M kiiedyś budowlanych 

wz.noszących dam przy śwdetle 

reflektorów. Tak było parę wie­
czorów z rzędu. Póżniej reflektory zga­
sły, budowa zamarła. 

Zainteresowałem się wówczas tym 
zjawiskliem, chciałem pochwalić. Ale 
nic z tego nie wyszło. Po prostu nad­
rabiano zaległości PM'U „murarskich 
poniedziałków". A. już myślałem, że 
można budowa~ domy dwuzmianowo! 

Ale czy naprawdę nie można? Bo 
praecież kontrargument o braku mate­
riałów budowlanych jest racjonalny 
tylko na tyle, na ile w wytwórniach 
tych materiałów: st.osowana jest pra­
ca zmianowa! 

I znów jesteśmy na początku naszych 
rozważań o koncentracji myśli i robót. 
Tkwią w tym chyba istotne I jakoś do-

I ... robót 
tychczas nie doceniane rezerwy uspraw­
nienia. wielu usług i dziedzin wytwór­
czych, nie mówiąc ju:i: o rezerwach za­
trudnienia.. Nie trtzeba przy tym chyba 
nitkogo przekonywać, że zakup dodat­
kowego pędzla, kielni czy wiadra ma­
larskiego kosztuje znacznie tan.iej niż 
przygotowanie stanowiska pracy w 
przemyśle, Także wykorzystanie ma­
szyn drogowych i sprzętu budowlane­
go daleko odbiega na ogół od możli­
wości tych maszyn i społecznych po­
trzeb. 
Zdając sobie sprawę z uprosze'Ze·nia 

taklego rozumowania i wszystkich pły­
nących z tego uproszczel}i.a konsekwen­
cj.i, nie mogę oprzeć się twierdzeniu, 
że jest w tej dziedzinie dużo do zro­
bienia. Nawet bardzo dużo. 

I wielkie tu ma.ją pole do popisu 
organ i z at or z y pracy. Ludzie 
nie zawsze I nie wszędzie doceniani. 
I chyba nie zawsze jeszcze I nie wszę­
dzie odpowiedni I odpowiedzialni. 

JANUSZ KRAJEWSKI 

Pr.zeglądam kwaterunkową teczkę , ~ d()kumen.tam.t, 
rozmawiam 1. klerowndcz.ką i pracownicamd dziel•n.icO<We• 
go wyd.ziału, czytam wysyła1ne na przestrzeni owych 
23 osta•tn.ich lat pisma i podanda odwołująrej się rodzi· 
ny: do Wydriał.u Spraw Lokalowych DRN-Polesie, do 

I 
Zespołu PO\Selski·eio, do prasy. Wśród skairg tych i od- I 
wołań %lna.jdiuję i szozegółowy op.is loka·lowego konfliktu, 
nadesłanx z kolejną datą w październiku 1960 roku. 

„Miemamy w domu ·mojego te§cia - czytam w nade­
el<mej skp.rdoze - który :test wl~cicletem p~owy tego domu, 
a calość ;est admLni~rowaona. przez M2fBM. Dom ten jest . 
je.<Lnoroaztnny i uklad jego jes•t takt, że za,mieszkilwa.nie go 
jeszcze prze2 obcą rodizii<11ę je.s·t niemożliwe. Jednakże w ro­
ku 19~7, na miesiąc przed. na~zvm ślubem, zostaio za.j<rte 
miei&Zka.nie na pc<tda&nL (dawne ka-wa.lersk·ie dwa. pokoikr 
męża I roo.ioe~a>), które mieliśmy po tlubie zająć, I przy­
dzLelJO<ne obcemu lokaroro.wi. Po kUk.u latach - pi.soze w da>l• 
SZ!1'7n ciągu pcxf.amia - dokwa.te<rowa>ny iokator wy.prowadz·il 
s.ię, a na. jego miej&ee wprowa.dizil się nowy z :ź<mą I dlWoj· 
giem dzieci, aby z kolei w grudniu 1959 roku odstqp!ć j11 

I 
następnie trzeciemu w ramach obopólnej wymiany mies:z· 
kań, za.a•kce.ptowane; decyzją Miejskiej K01nisji Lokal.owej". I 

Płynęły lata. W międzyczasie umaorł teść skarżącej 
się lokatorki, przeka'Z.ując w spadku swojemu synowi 
a jej mętowii, część domku z owymi właśnie s.pornym•i 
pokoikami na strychu, zajętymi od lat decyzją dzi.elni­
cowych, a po.tern miejskich władz lokalowych. Sprawa 
jes.t zresztą już moc•no skomplikowana: aktua1ny loka· 

I 
tor strychu dokon1uje pewnych inwes.tycj:i w przydz.ie· 
lo.nych mu na poddaszu dwóch izibach, trzyosobowa zaś 
rodzina spadlrobierców dawnych właściciel-i mieszka w 
obszernej, metrai:O<Wo nawet za obszernej; alle nie roz-
wrlązującej jej pobrzeb życiowych izbie na parterze, 
pl.'zerobionej w drodze remontu na pokój i małą, przej.

1 
ściową kuchenkę. 

„Jestem już u k·reosu sił I wybrzymałośoi nerwowej 
- pisze w nadesłanym niedawno do redakcji liście za­
biegająca o zwrot mieszkania nasza Czyte1niczka, dziś 
już matka odbywającego służbę wojskową syna. - Co 
będa:ie, gdy syn wróci z wojska i ozend się? Wlaśnie 

d'1a niego tak ba·rdzo pragniemy otrzymać z powrntem 
owo mieszkanie na strychu". 

* * „ Wydaje slę, te problem dotyczy nie tyle podejmowanych 
W mi•nionych latach przez władze kwaterunkowe decyzji, 
któ.re w świetle ówczesnych powojennych pobrzeb lokalo· 

I 
wych Lodzi I uwzględniających te potrzeby przepisów sta· 
nowlly „zło" usprawiedliwione i koniecz·ne, Ile metody w I 
postępowaniu w stosunku do zabiegającego o rewindyko­
"'.anle swych praw wlasno~clowych petenta. Tego właśnie, że 
mkt z Instytucji i urzędów, do których napływały owe WSZY'· 
stkle skargi 1 odwołania, nie poczuł się zobowiązany z racji 
piastowanych urzęd<>wych bądź społecznych funkcji do osobi­
steg~ zainteresowania się tak długo, bo całymi latami, kołaczą-
cą się skargą. Może osobista wizyta w mieszkaniu slrnrżących 
się i sko.nsultowanie treści skargi w warunkach wizji lo­
kalnej, w bezpośredniej rozmowie z odwołującymi się od 
decyzj! władz petentami, wyjaśnienie im całej sytuacji spo­
lecznei 1 prawnej problemu dałoby im to minimum satys­
fakcji, jakiej mieli przecież prawo oczekiwać. Może poinfor­
mowanie ich, że ostatnio miejskie władze l<>kalowe wystą• 

I 
plly z wnioskami do centralnych, kodyfikacyjnych czynni· 
ków o uregulowanie sytuacji prawnej właścicieli wszystkich I 
domków jednorodzinnych, zwróciłoby Im zaufanie do przed­
stawicieli władz teren<>wych, którzy wobec wciąż jeszcze bar-
dzo trudnej sytuacji lokalowej dzielnicy I miasta podejmo­
wać muszą decyzje nie zawsze m<>gące zadowolić wszyst­
kich. 

Chodzi jednak o to, aby nawet te najtrudniejsze sprawy 
przep.rowadzane były w atmosferze nie przeciw, a współ­
działa.nla urzędu z obywatelem. Nie zaszkodzi to a tylko 
pomoże autorytetowi urzędn ika czy urzędu. A w niejed­
nym przypadku może zapobiec dalszym konsekwencjom ta­
kim choćby, jakle ~rzeba było zastosować w stosunk~ do 
męża autorki listu, który przed paroma dniami za zniewa­
żenie słowne pracowników ADM o.raz zajęcie bez decyzji 
nie zam1eszk:alego dotąd pomieszczenia mieszkalnego po 
drugiej stronie strychu musi ał być ukarany. · 

Wład,ze nie mogą tolerować anarchii ze strony obywate­
l!. Czynić pow.inny natomiast wszystko dla przeciwdziała­
nia długotrwałym konfliktom, jakie mo11ą zaistn i eć na tle 
stosowania i egzekwowania przepisów. Nawet jeśli to prze­
ciwdziałanie wcale nie jest ani takie proste ani łatwe. 

K. WYRZYKOWSKA 
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Jf Szpital przyszłości słanie 
przy ulicy Drewnowskiei 

*Problemy pielęgniarek 

Łączność dla Łodzi „nabiera oddechu"! 

Od wczoraj: •ruszyła CA Wschód 
• przez „1011 łqczymy 

się z W arszawq 
Wczoraj o godz, 'f rozpoczęto przyłączanie pierwszych 

aparatów telefonicznych do nowej centrali automatycznej 
„wschód", której numery zaczynają się na „S". Warto 
przypomnieć, iż urządzenia tej centrali, posiadającej po­
jemność 6 tys. numerów, mają charakter prototypu krajo­
wej produkcji i wymagają jeszcze prób, obserwacji, badań. 
Montaż ich trwał ok. 2 lat, po czym przez ok. 4 miesiące 

trwały próby przeprowadzaine przy udziale specjalnej komi­
sji. Próby wypadły pomyślnie. 

wykręcić numer „10", a gdy 
odezwie się sygnał centrali -
wykręcić numer „2" i po ode· 
zwaniu się kolejnego sygualu 
- wykręcać numer warnawski. 
Za tak łączone rozmowy au~o­

mat w godz. 6 - 16 zaliczać 

będzie 40 gr za każde 5 sekund 
rozmowy, a w godz. 16 - 6 -
o połowę mnlej, czyli 40 i:r co 
10 sekund. 

WAŻNE TELEFONY 
Informacja telefonicz;na 
Straż Pożarna O~, 6titi·41, 

ł99-99, 

Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 07, łijO·OO, 

TEATRY 

03 
:;~a-55 

237-11 
09 

5uO·OO 

WIELKI - godz. 19 „Faust" 
POWS:.6r:CHr. :i godz. 19.!IS 

.,,Sz-częsciie ł'ra1n:a 1 ' 

NOWY - godz. 19.15 „Dziś do 
ciebie przyjść n<e mcgę" 

MAŁA SALA. - nie-czynna 
.JARACZA - godz. 18 „Jegor 
Bułyoe:zow i inni" . 

TEATR 7.15 - godz. l4 ,.O kra• 
snolu•d·kaeh i sierot-ce Mary­
si", go-dz. 19.15 „Łez,tern ' 

OPERETKA - godz. :a „Wie­
deńska krew" 

ARL&IUN - godz;. 11.30 ,,Fre­
gata Oronga" 

PINOKIO - g<>dz. 11.30 „Nowe 
~rzygody P1fa" 

Ale to nil! koniec „wiosen· 
nych niespodzianek", jakie przy 
gotowała nam łódzka łączność. 
Oto. także od wczorajszego 
ranka, łodzianie posiadający 

aparaty telefoniczne z numera­
mi zaczynającymi się od „4", 
już przez całą dobę mogą tą· 

czyć się automatyczn!e z war­
szawskimi abonentami bez po­
średnictwa „panienek z między· 
miastowej". Wystarczy tylko 

Szczególnie ważne są tu dwie 
informacje: połączenia automa­
tyczne z warszawą można uzy­
skiwać tylko z telefonów o nu­
merach zaczynających się od 
„4" i automatyczne połączenia 

z abonentami w Katowicach, 
Poznaniu i Wrocławiu można 

uzyskiwać z rejonu tej samej 
centrali nadal tylko w godz. 
15 - 7, (JP) 

„Srebrna 
Patelnia•• 

Kolejność postępowania będzie 

teraz taka: wczoraj i dziś włą­
czono do nowej centrali 300 apa• 
ratów n owych, których 
właściciele bardzo "długo czeka­
li w kolejce na zainstalowanie 
telefonu. Aparaty te zainstalo• 
wano w pobliżu Łódzkiej Roz· 
głośni PR na ul. Narutowicza. 
W li etapie, co nastąpi w cią­

gu najbliższych kilku tygodni, 
do nowej centrali włączonych 

zostanie ok. 3 tys. abonentów, 
posiadających telefony z nume­
rami zaczynającymi się od ,,2" 
i „3" i „należących" obecnie do 
starych central „Centrum". Po„ 
tem sukcesywnie włączani będą 
dalsi abonenci, mieszkający w 
rejonie ulic Kilińskiego i Wie· 
rzbowej. na Stokach, w części 
Widzewa, w okolicach ul. Ni­
ciarnianej i w rejonie Łódzkiej 
Rozgłośni PR. 

Wiosna w PKP 
)(. PEŁNA MOBILIZACJA PRZED SWIĘTAMl 

W ostatnJm kon1kursle 0 
'f POCIĄGI NIE MOGĄ SIĘ SPOZNIAC 

„S.relbrną Fatebnię" w.z:ięlo u­
dział l! tódzJkich restaur.icji i 
ba•rów. Niestety, w skali .,gói­
ne>polskieij a•ni jedna z tych 
plaeówek nie walazta &ię na 
liście nagroozoonych. W ska11 
miasta w I kate.gorii pier-NSze 
mieJsee zajęła .,Hdka", drugie 
- „Eu.ropa". W dru,giej gru­
pie - I miejsce przyipad<ło „Tu­
rystycz:ned", II "Ba0lato0no­
w.i'1, III - „Rarytasowi„. Na 
dalszych m ·iejscach ulokowały 

s i ę ba•ry „Wzorowy" i „Re-
kord". Wyróżnienia przyz:na 
no restauracji „Zacisze", ba­
rowi „Reprezentaeyjny" t r~­

stauracji „Ludowa' ', 
(k) 

Nowa centrala może „przy­
jąć" maksimum 5,4 tys. nume­
rów. większe obciążenie spowo· 
duje niemożność uzyskania 
przez czas dtuższ~ sygnału 

„miejskiego". Wszelkie szczegó­
ły związane ze zmianą numerów 
(nowa centrala „nie uznaje" te­
lefonów towarzyskich i trzeba 
je było w tym rejonie zlikwi­
dować) zostały podane w „Do­
datku" do spisu abonentów. 
,,Dodatek" ten n1ożna za 6 zł 
nabyć w każdym urzędzie pocz­
towym. Oczywiście o fakcie 
zmiany numerów poinformuje­
my naszych Czytelników od­
dzielnie. Także informować bę· 

dzie o tym „03". 

Na kolei trudno właściwie o 
okres bez „szczytu". po „szczy­
cie'· jesienno-zimowym prze­
wozów towarowych, „puka do 
drzwi" „szczyt" świątecznych 

przewozów pasażerskich. Tym 
ra<Zem PKP przygotowuje się do 
nieg-0 szcz;ególnie starannie. Za­
rządzono, iż na węzlowycb sta­
cjach DOKP Warszawa, a m. 
in. w Łodzi Kaliskiej ma bYć 

przygotowana rezerwa wagonó'v 
aby na wypadek awarii można 
było sprawnie wymienić skład 

pociągu lub jego część. Tabor 
powinien być .przejrzany i uzu­
pełniony także w szczegól.ach, 
np. wyposażony w ręczniki je­
dnorazowego użytku, papier hi-

w służbie monla'' brała żywy tu!zial w źyciu s,polecznym, 
wyistępawa«i na licznych koncertach, uczestn!· 
czyta w. kcmkursach, zdobywała cenM nagra· 
dy i pochwały. 

35 I.at, to kawal historii. Niewiele amatorsk.ich 
zespe>tów a.rtystycznych w lcraju moźe w11legi• 
tymawać się ta.ką mebryką. Choćby więc dla· 
tego warto poświęcić nieco u.wagi Stowarzy­
szeniu Spiewaczemu „Hainnonia", które od ro­
ku 1866, mtmo rozma.ttych burz cUiejowych, 
trwa i rozwija się. 

„Chór sumaw:y" to byl początek. Jego czlon­
kOWie, pcdotmie· jak dzi!itejsi cztc>nkowie sto­
wa.rzyszenla, rekrutowai-1 się spośród robotni­
ków łódzkiej Starówki, Balu.t, Zu.ba.rdzia. Wła­
dze ctirskie nie zlUegalizowaly chóru, bowiem 
;ego repertuar sta.n-OIWita głównie muzyka pol­
aka. Zbierano się więc potajemnie. W wa.run­
kach kons'1)iJra,cyjnych od·bywaly slę próby l 
występy dla robomiezej braci. Dopiero w 
1905 roku chór uzna.no oficjalnie. Od tego cza· 
su nosi on naz-wę Stowarzyszenia Splewaczeqo 
,.Ha.rmonia". ktore obecnie ticzy 50 czlcmków 
czynnych ! 70 wspierających, skupionych w 
sekcjach: chóraLnej, dramatycznej i muzycznej. 

Podczas l wojny Sw iatowej stowarzyszenie, 
obok dzialaln-ośc1 muzycznej, prowadzi dztalal­
ność charytatywną w Komitecie Obywatelskim 
Niesienia Pomocy Biednym, po odzyskaniu nle­
podleglo Scl naw[4rnje kontakty z wo;fs-kiem 
pols·kim, orga.nizu)ąc dla żołnierzy koncerty ! 
wieczornice. w okresie międzywojennym „Har-

W czaste okupacji h.ttler<>wslciej chór formm­
nie przesita'}e tsPnieć, a.le nie znaczy to, że n111 
isinreje na.pra.wdę. Dzięki odwadze niektórycn 
cztcmków, a szczególnie Eugen iu.sza Gerynga 
(dziś sędziwego, honorowego czlcmka stowa.rzy· 
srenia), część majątku t oibUoteki ro&t(lje ura­
towana. Z na·ra.Zeniem życl.a Ge<ryrng przeclio­
wywal f<>rtepiam I sztandar stawarz11sze.n1a. 

Po wyzwoleniiu. sta.ra gwardia organizuje s!e 
na nowo, przybywa.ją mlodzt. Za swą pracę 

w pierwszych lataeh w ludowej ojczyźni11 

„Hormornia" zaliczona zostaje do l l;;ategortl 
zes~ów muzycz,no-wokaLn!J'Ch, 

ojczystej pieśni 
Od raku 1921 proWadZ'ł „Hairmontę" Karol 

Pro$1Ullk. WytJrWaloścl jego ! pozostałych 

czlonkóW zespolu, że wymienimy s-eniorów: Bo-
leslaJWa Sosnowskiego I Józefę Szczygielską 

czy /erzego Irchę (obecny prezes), za.wdzięczać 

należy ten pię/Qny jubileu.sz. Uroczysty kon­
cert z tej okazji odbęd.Zie się w najb!iższq nie· 
dzielę, 28 bm., w s<Ui filharmonii Łódzkiej. 

eo~ C:DZIE ~ I<IEDV~ 
„Teoria uwodi;enia" od la1 
a6 (ozech-0s!.) godz. 18, 20 

SWIT - „Inwazja potw<Jrów" 
od lat 11 (ja,p.) god'l., 10, 12. 
l4, 16, Jjl, 20 

KINA 

BALTYK - „ZIC>to Macke-nny" 
Od łat 18 (USA) godz. 9.30, 12. 
14.30 17.15. 20 

LUTNIA „Madem<>ise.He" 
(a.ng.) <Xi la•t 18 godz. IO, !Q,15, 
a4.30, 17, 1'9.15, „Uc ieczka KLn.g 
Konga'' (jaip.) godz. 21 

POLONIA „100 karab!n6w" 
od Lat 16 (USA) gC>d'Z. 10, 12.30. 
16. 1q.3(). 20 

WISŁA - ,.Kto wleny w bo­
c iany" od la.t 16 (pol.) godz. 
10, 12.30, 15, 111.30. 20 

WŁOKNIARZ ~ nieczynne 
WOLNOSC - „100 karabinów" 

od lat 16 (USA) gooz. 10, 1!.30. 
16 17.30, 20 

ZACHĘTA - „Opowieść d~ 

II wojnę światową" (.pol.) od 
lat 14, cz. Il godz. 11, 19.lS 

ŁDK „Ucieczka w kadda• 
nach" (USA) od lat 14 godz. 
H.45 .• 11.15, „Stopień ryzy.ka" 
(l!' adz.) od lat 16 godz. 19.43 

GDYNIA - .S.oartakuiS" oo la~ 
16 (USA) god·z. 10.30, lł.16, 18 

HALKA - „Twarz; anioła" O<f 
lat 16 (pol.) godz. 16, 18, 20 

1 MAJA .,Zycie, mllość 
śmierć" O<I la·t 18 (Jfra~.) g, 
15.30 17.45 20 

ŁĄCZNOSC - ,.Kleopaitra" od 
lat 14 (USA) godz. 1'7.SO 

MŁODA GWARDIA „Patll 
Dedek" od lat lil. (,po.!.) ~z. 
10, 12, '14, !li, 18, 20 

MUZA - „Sha.Ja.ko" od lat Ił 
(ang.) godz. 15.30, 17.45, ro 

DYŻURY Ai.>TEK 

Kfilińs:kiego 1'36, Pl. Pokoju 3, 
Felińskie.go !, PiotrkowSika 67, 
Obr. Stailing•ca<lu 15, LimanOW· 
skieigo l •, Cieszkowskle·go 35, 

DVZURY SZPITALI 

J Kllnlka Poł.-Gln. AM 
Ul Cnrie-~klodow•kle' lft 

dzielni-ca Górna e>raz z dziel­
nicy Polesie z porad·ni re)ono­
wych Gdańska 29 t Fornal­
skiej 211. 

D Kllnlka Poł.•Gln. AM -
uL Sterlinga 113 d~lelnłca 

Sródmidcie. 
Szpital Im. B. WoU - ul. 

glenkzny ltp. Od 28 bm. rozpo­
cznie się przedsprzedaż biletów 
kolejowych na cały okres świą­
teczny. Słusznie - pozwoli to 
uniknąć tłoku przed kasami, o 
Ile oczywiście pasażerowie wcze 
śnie.1 pomyślą o kupnie biletu. 
Zarządzon-0 nawet, iż do wil\­
kszych fabryk, instytucji, wyż­

szych uczelni, gdzie może być 

duże zapotrzebowanie na bilety 
kolejowe, PKP może wysyłać 

kasjerów, by załatwiali sprawę 

na miejscu. 
W okresie przed- i świątecz­

neg-0 ruchu ma być zapewniona 
obsada osobowa w kasach bile­
towych, uruchamiane będą tak­
że dodatkowe kasy. 
Podjęto też wzmożoną akcję 

na rzecz punktualności kurso· 
wania pociągów, szczególnie pa· 
saźerskich, z czym - jak wia· 
domo - nie było dobrze, mó­
wiąc najoględniej. Speeja1ne 
zarządzenie zobowiązuje naczel­
ników różnych szczebli I służb 

do pełnej mobilizacji w tym 
zakresie. Wymienia się szeze­
gółowo wszystkie „słabe punk­
ty", w których do tej pory 
powstawały opóźnienia w kur­
sowaniu pociągów. Zohowiąz.uje 
się poszcz;egó1ne służby do zao­
patrzenia się w pełne asorty­
menty części zamiennych i aJc-
cesoriów... . 
Pięknie! T}'.lko ezy nle m-0źna 

tak co dzien? Przez cały rok:I 
(JP) 

PEDAGOGIKA. WYCHOWANTE 

B. Suehooolskti - Trzy pe­
dagogiki. NK 1'.170 r ., str. 260, 
zł 33, T. WOolańska - Rekre­
aeja fizyc1.na. WCOMUK 1971 
r., sitr. 160. zl '.9. H. Muszyń­

ski - Wste.n do metodolo>:ii 
pedagogi'ki, PWN 197'1 r., str. 
350, zl SQ, Z. Cz;erwosz - O za­
jęciach colastycz.nych młodziP­
żv. NK 1970 r .. str. 140, zł 25 
O wychowa'lliU dor-0slych w 
Pol••e. PZWS 1971 r., str. 110, 
zl 317, 

POEZJA 

J'. Kulmowa - A·poremy czy­
li rozmyśla·nia przed lustrem. 
Czyt. 197'1 r., sbr. 90, zl 20, w. 
Sło•bodnik - Wybór wierszy. 
PIW :911 r., st·r. 200, zł 25, A. 
RY'mlkie·wiez Sle:pi drwale. 
Czyt. 1!1111 r., str. 80, zł 10, J. 
Ha•rbwig - Dwoistość. C_zyt. 
1971 r., str. 85, zł IO. Poeci ję­

zyika a•ngietlskiego. PIW 19'H r •. 
str. 140. IOł., zl so , 

EKONOMIKA 

T. Sz·tuck•l - Syst.em aikityW­
nej spl'Zedaży. PWE 1971 r., str. 
200, zl 20, M. Polwi!lle - Mo­
del kons·umpc.Ji w ustroju so­
cjalistycznyim. PWE 1971 r., str. 
300, Zł 26, S. K<iwa~ski - In­
dekis material'owy w pned·s'ę­
!l!OTstwie przemysłowym. PWE 
1970 r ., str. 240. zł 22. 

Co się 
należy 

miastu? 
Lodzlanka poszukuje tanich 

artykułów spożywczych, a 
równocześnie takich, z któ· 
rych można by szybko przy· 
gotować posiłek. Taka sytna· 
cja rzutuje w określony spo­
sób na strukturę zakupów. 
Niestety, nie zawsze jest to 
brane pod uwagę przez wła­

dze centralne przy układaniu 

tzw. „rozdzielników masy to­
warowej". Odnosi się to 
szczególnie do zaopatrzenia w 
mlęs·o I jego przetwory. Lódf 
potrzebuje więcej wieprzowi­
ny, podrobów, tanich wyro• 
bów wędliniarskich I wędlin, 

niż to wynika z limitów przy• 
znawanych przez resort. Nie­
słuszne jest też przyznanie 
Lodzi na rok bieżący ilości 
masła niemal na poziomie ub. 
roku (102 proc.), gdy w.lado­
mo, że spożycie tego artyku• 
łu w 1971 r. było naJniższP 

wśród największych miast 
Polski. 

w ubiegloroC'Znych rozdziel­
ni kach byliśmy także trakto· 
wani po macoszemu np. w 
rozdziałach pomarańcz, a 
mimo to, na rok blefący 

owoce te przyznano Lodzi we­
dług wskaźników niższych nl-J: 
w innych ośrodkach. Dotyczy 
to także wyrobów czekolado­
wych. Wzrost dostaw na rok 
bieżący jest tu znów Jednym 
z najniższych spośró miast 
wydzielonych. 

Ten stan rzeczy krytykowa­
li wczoraj radni podczas po­
siedzenia Komisji Handlu J 
Drobnej Wytwórczości. które­
mu przewodniczyła J. Suska­
Janakowska. Zdaniem radnych 
również pod względem zaopa­
t!"1'enia w niektóre artykuły 

przemysłowe sytuacja nie jest 
korzystna. Szczególne oba wy 
budzą przydziały np. porcell­
tu I porcelany, naczyń aluml­
niowych, papieru, które są 

niższe w przeliczeniu na jed­
nego mieszkańca, niż w wielu 
innych miastach. Radni kry­
tykowali także zaopatrzenie w 
obuwie. w sumie jest go do­
syć, ale trudno znaleźć ooł 
odpowied.nlego w kolorze, roz­
mia.rLe I 1asonie. w dodatku, 
zdaniem radnych, import obu­
wia wymaga oddzielnych ana; 
liz. Krytykowano także zaopa­
trzenie w niektóre tkaniny. 
z wypowiedzi przedstaw.lciell 
Wydz. Ha.ndlu wynika, że 

władze miasta zwróciły się 

już dwuk.rotnie do minister. 
s~wa z prośb4 o korektę p.rzv­
dzialów, 

A teraz jeśli choo?.i o śwlę­
ta: przydziały mięsa i przP.­
twe>rów mięsnych będą w stn­
sunku do analogicznego okre­
su ub. roku o 18 proc. więk­
sze. Zgodnie z naszym zapo­
t.rzebowaniem 50 proc. całego 
mięsa stanowić będzie wie­
przowina, a wołowina tylko 
15,7 proc. Niestety, zbyt mało 
będzie cielęciny. Wzrost ilości 
wędlin określa się na 35 proc. 
Dobrze zapowiada się zaopa­
trzenie w ryby (także I śle­

dzie). Pomarańcz nadejdzie 
Jeszcze 140 ton. Nie powinno 
być też kłopotów z masłem I 
tłuszczami, gdyż w tym mie­
siącu Lódź otrzymała dodat­
kowo 25 ton masła. Już nie­
długo ukażą się w sprzedaży 

male, 5-<likg O'Pakowania kawy 
których łodzianie domagaU 
się od dawna. 

• • • 
Członkowie komisji stwier­

dziil w czasie posiedzenia, że 
są niedoinformowani w wlelu 
istotnych sprawach. Np. do 
tej pory nikt nie konsultował 
z nimi sprawy tzw. „klimatów 
handlowych" związanych z 
reke>nstrukcją ul. Piotrkow-
skiej. Temu zagadnieniu po­
stanowiono poświęcić jedno r 
najbliższych ,zebrań. 

Kas. 

FILHARMONIA (Narutowkza 
20), godz. 19.30 Kon-cert sym­
fon.iczny - ork. PFł... Dyry· 
gent Arkadiusz Basz,toń. 

S-Olima - Euge·ne JlndJić -
laureat Międzynar. Ko.nkursu 
tm. F. Chopiina, Wa•rszawa -
1910 (USA). W program.ie: R. 
Wagner - Wstęp do operv 
„Spiewacy n·e>ryml:>erscy", s. 
~hmaninow - III ke>ncert 
f<:>rtep. d-moll, J. Brahms -
Wa1"iacJe na te.mat Haydn.a. 

podu.szki" od lat 16 (.USA) 
gndz. 10. 12.30. 16. 17.30. 20 

STYLOWY Tylko dla kin 
studvinv<'h - .. Hf'llT"l"'IS'koo" n1 
lat 18 (jugosł.) god1z. 15, 17. 
Wie-czór prem:er: .,Sklep • 
mode~'kamii" (USA), „Nle­
śmiertelni F'l.'\p i Flap" ~USA) 

go'Clz. 19 

OKA - „Warst.awslka opowieść" 
Gpol.) od lat lJ god<z. 13.45, 
16. .,Ga.ng Olsena" (d'Uńsikl) 

od lat 16 gC>d•z. 10. 12, 16, 18, 
~ 

Łagiewu.ieka Sł dzielnica 
Bałuty e>raz z dzielnicy Pole­
sie, pO'l'ad1nle rejonowe ul 1 
Maja 51, Kaspn..a.ka rl, Sreb· 
rzyńska 75. 

SzPltal Im. u. lorda.na - 01. 
W .iednym zdaniu 

MUZEA 

SZTUKI - ("Wlęckows1kiego 36) 
godz. l<>-15 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO­
GRAFICZNE (Pl. Wolno.Sc! 14) 
godiz, 9-:s 

HISTORII RUCHU REWOLU• 
CYJNEGO (u!. Gc:Lańska 13l 
god•z. 1~15 

BISTORU WŁOKIENNICTW A 
(Piotrkowska 282) godz. l<>-17 

KATEDRY EWOLUCJONIZ.l\fU 
UŁ (!'ark Sienkiewicza) i:ooz.. 
l<>-1'1' 

ŁODZKIE ZOO 

C2ynne od gnd z. 9--17 ('kasa 
czynna do 16) 

STUDIO - TV'lko dla kin stu· 
dyjnych. „Siedem dni gdzie 
!ndtńej" od la.t 18 (.franc.) g. 
17.15. 19.30 

ADRIA - Pofegnanle z tytu­
łem: „Uciekinier w pośc i•gu" 
od lat 14 (fiński) godz. 10, 12, 
14. 16, 18. 20 

TATRY - .. Old Surehand" od 
lat I~ r.iu.g.-NRF) godz. 10. 11. 
14 'BaJkl - ,.Ml~ na m'>r1'U" 
godz. !6. 17 .. 'Pa'll W'>lodv­
J<l'W5'ki" ~pol.) od lat 14 g. 18 

CZAJKA - „L<>1d•" (pol.) o:I 
lait 14 godz. 17, 19.15 

DKM - „Danelng w kwaterre 
H !tlera" ('poi.) od lat 18 g. 
16.30 .. 19 

ENERGETYK - .,Kr61 areny'• 
(radz.) od lat 7 gn:lz !1. 
„Synriwie Katie Elde.r" (USA) 
nd l.:lt 1R godz. 19 

KOLEJARZ - ~Jak roZPętale·m 

ł DZIENNIK LODZKI nr 73 (7045) 

POLESm - „Wielld wyś<:l·J:" 
(USA) od la1 M go<'l'Z. 1'7, 19 

POPULARNE „Pogoń !'Ja , 

Adaimem" Gpol.) od lat 14 e. 
17, 19.15 

pRZEDWIOSNm - „W.i!ninetou 
w Dolinie Smiercd" (1ug.­
NRF) od lait M g. W, 11.30, 
20 

POKÓJ - „S'truiktuira kryszts­
łu" od lat 14 (pol.) goo.z. 16, 
18, „Król Edyp" od lat 16 
(wł.} g.ooz. 20 

PIONIF.R - n•eczvnne 
REKORD - „CzaTny mustamg" 

od lat 11 <USA) godz. 10. 
12.30. „Sze1t>cące ścitany" od 

·lat 16 (ain,g.) godz. 15, 11.30, 20 

ROMA - „Bitwa nad Neret­
wą" od I.at 14 (1ugosł.) godz. 
9.311, 12.43, 16, 19.15 

SOJUSZ - „Móz~" <>d lat 14 
(franci') godz. 17. 19.16 

STOKI - „Mój przyjaciel del­
fLn'~ od la<t 'l (USA) godz, 16, 

Przyrodnicza. 719 dz.ielnle~ 

Widzew. 
Chirurgia p<>Iudn!e - S'Zplta·I 

im. Jonschel'la (Milio1nowa 14) 
Ch!.rurgia północ ;;;i:pl't.al 

im. J-0nschena (Milionowa 14) 
Chiirurgla urazowa - Sz.pttal 

Im. Jon:schera (Milionowa 14>. 
Laryngologia S21pihl m'Tl. 

Barlickliego (Kopciński.ego 22) 

Oltu.l!istyka Szpital im. 
JC>nsehera (Milionowa 14) 

Chlia:oogia i larY'ngC>logia dzie­
cięca - Szp>tal iim. Konopn.t: 
ckiej ~,porna 36/50) 

Chirurgia szczękowo-twa'!'zowa 

- Sz;pltal Im. Ba.rUeklego (Koo 
cińsokiego 22) 

Toat.sykologia - :tnstytut Me­
dycyny Pracy (I'eresy 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna 1>-0moe lekarska stacji 
Pogotowia Ratunkowego przy 
ul, Sioenkiewicza 137, tel. 166·61 

• 

A Wydsłał KomunilkaeJi Prez. 
RN m. Łodzi przypooni•na uży~­
kowni1kom samoch•odów, że 31 
bm. ll!P'IYWa te.rmiin zapłacenia 
podatku Mogowego. 

A Il Dzielnic.oiwy Zjamd De· 
legatów Stro·nnie'twa DemoJ<,ra• 
tycznego w Sródmieściu, 0 go­
dz.i.nie l'1 w MK s.o (iPlio~r­
kowska 78). 

A Walne zebra.nie Towarzy· 
stwa Przyjaciół Twórczości Ma· 
rii K001opnickiej, o godz. !3 
w sa11i przy Al. Ke>Ś<:iuszki 5~. 

A „Spotkat111ie :z wiosną" ('WY· 
s;tęµy arty~tów, rewia mody), 
o godz. 18.30 w S.DK „Lutnia" 
(Pi0<1l~kO<W'9ka 243). 

A Uroczyste spotkainie zało· 
gi Pnyehodni Przecdwgruźli· 

cze:! m. Łod-m odlbyło· się z O· 

kaz;,i Dnia Prac0<w'lli'ka Siutby 
Zdrowi.a. Społecznemu KGUni­
te•towi Waak.i z Gruźlicą i „Re­
ldam ie" za ZOT•ganri zowa nie tl'!j 
ianiprezy d·zięku(je rada. zakł.a· 
do.wa iprzyoche>d1n!.. 

A GieMa ps6w w god.z. 10--IS 
(nied·ziela), w schro•nisku przy 
ul. S•nie:bne,j 9/11 (doja?td z Pl. 
Dą/l>r<l'WlSkiego autobusami „52" 
i „68„). 

A Wyciec.llkę d.o Płocka l O• 
porowa orga:nizują w niedizie· 
lę TPŁ i ŁOTiW. Zlgloszenia: 
Pi0<tr1kowstka :04, tel. 249-30. 

A. Wyc::ieczka kolarska „spot• 
Iranie WJ0511Y": Lódź - Pa•bia~ 
nice - Łódź wyruszy w n1e­
d2ieię o godz. 9 z Rynku Sta-
rego Mliasta. z He<lenówtka 
('przystanek MPK) o godz. 9 
taikżp w niedz;ielę, wyruszy 
wycieczka pies-za: Hel<!nówek 

S01ke>lów - A.:eksand,rów. 
A Elźbileta Jędraszca:yk, któ­

ra Zdobyła Il miejsce w elimi­
nacja.eh wo,iewóda<kich I Ogól~ 
no.po.lskiej Olimni•dv Li:teratu• 
ry i Język„ Polskiego jest u• 
czennicą IX LO Im. J. Dąb· 
rowsk•-ego, a n4e XIX- LO, jak 
pomyłkowo podali•mv. Za.int.e• 
resowa!llyeh prz~1Haszamy, 



---------------------,TOKARZY na tokarki pociągowe (praca ak.ordo­
wa na II zmiany) zatrudni natychmiast Wytwór· 
nia Urządzeń Komunalnych w Łodzi, ul. Okopo­
wa 70/106, tel. 5«2-89, lub 584-70. 1742-k 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 

TOKARZY, spawaczy zatrudnią · natychmiast z te­
renu . Lo.d~i - Łódzkie Zakłady Mechanizacji Bu­
downictwa „ZREMB" w Łodzi, ul. Kilińskiego 81. 
Zgłoszenia przyjmuje dział kadr w godz. od 7 do 
15, tel. 243-73. 1773-k 

PALACZY do obsługi kotłów parowych nlsko­
pręznycb i wysokoprężnv~b 2 uprawnieniami z te­
renu m. Łodzi zatrudnią natychmiast Zakłady 
P_r~~mysłu Policzoszniczego im. M. Buczka „ze­
nit • Zgłoszenia kandycfiltów orzyjmuie dział kadr 
i nkolenia. uL Sienkiewicza 82184, teL 814-04. 

SLU_SARZY, spawaczy. tynkany, lastrik:!.rzy, ce­
ramików oraz monterów ślusarki aluminiowej 
pr_zyJm,ie Łódzkie Przedsiębiorstwo Budownictwa 
M1eJsk1ego nr 1 w Łodzi. aL Piotrkowska 55. Prz~ 
pracy w akordzie za dobr11 Jakość tstnleje motii · 
wość uzyskania wysokich premii. Z~łoszenta przyj ­
muje dział kadr I szkolenia w ·godz. 1-15. 

BETONIARZY, zbrojarzy, cieśli, murarzy-tynka· 
rzy, rn_bo.tników budowlanych, monterów kon­
~trukcJ~ z_elbetowych, kierowców z II kat. pra.wa 
J~zdy l ciągnikową oraz elektryków konserwato­
row z aktualną grupą bhp zatrudni zaraz Łódzkie 
Przedsiębio~stwo Budo"'.nictwa Uprzemysłnwione­
go w Łodzi, ul. Urzędnicza 45. Przedsi<:l>iorstwo 
dysponuje wolnymi miejscami w nowoczesnym 
hotelu robotniczym. Zgłoszenia przyjmuje dział 
zatrudnienia i plac, pokój nr 101 pod wyżej wym. 
adresem - telefon 583-20, w. 42. 1803-k 

·············································-• • : WSZYSTKIE • • • SKLEPY BRANŻOWE 
CENTRALI RYBNEJ 

będą czynne 

W NAJBLIŻSZE NIEDZIELE 
to jest 28 marca i 4 kwietnia br. 

! Życzymy udanych zakupów! 

~············································ 
11111111111111111111111111111111111111111111111111111111 · 

5 KURSY 5 
§ UPRAWNIEŃ BUDOWLANYCH : 
5 DLA MISTRZÓW § 
E rozpoczął : 
: ZAKLAD DOSKONALENIA _ 
E ZA WODO WEGO W LODZI : 
: Informacje I zapisy - Lódź, ul. Lą- -
E kowa 4, pok. 210 i 211, tel. 289-05, ; 
: wew. 67 lub 69. : 
j 11111111111111111111111I111111111111111111111111111f11 j 

W dniu 24. nr. 1971 r. zmarł po ciężkiej 
chorobie, przeżywszy lat 41 

S. t P. 

EUGENIUSZ WITCZAK 
były więzień obozów koncentracyjnych. 

Pogrzeb odbędzie się z kościoła św. Ka­
zimierza dnia 21. UJ. br. o godz. 15 na 
cmentarz Zarzew, o czym zawiadamiają po• 
grążone w glębokim talu 

ŻONA z DZIECMI i RODZINA 

Koledze JERZEMU POPIE, wyrazy głębo· 

kiego współczucia z powodu śmierci 

składają: 

OJCA 

KOLEŻANKI i KOLEDZY 
z BPUT „PROTECH" 

Dnia 25 marca 1971 r. zma-rła nasza naj­
ukochańsza Matka, Teściowa, Babcia, Pra­
babcia i Siostra 

S. t P, 

EUGENIA SZYMAŃSKA 
s domu FICE 

Pogrzeb odbędt;ie się 27. III. br. o godz, 
15.30 z kaplicy Starego cmentarza przy ul. 
OgrodoweJ, o czym zawiadamia pogrążon;i 
w smutku 

RODZINA 

INŻYNIERÓW mechaników na stanowiska.eh st. 
konstruktorów do działu gł. konstruktora, inż;ynie­
ra odlewnika na stanowisku kierowni,J<a działu 
odlewni, zatrudni Łódzka Fabryka Maszyn Jedwa­
bniczych „Majed" w Łodzi, ul. Żeromskiego 96. 
Warunki pracy j płacy do omówienia. Zgłoszenia 
przyjmuje dział spraw osobowych i szkolenia za­
wodowego w godz. 9 - 15. 1737-k 

OGŁOSZENIA DROBNE 

Dr Jadwiga ANFORO· KRA>KOW - 2 padm.je, 
WICZ weneryczne, skór- kuchnia, zamienię na 
ne 16.30-19, Próchnika 8 pokój, kuchnię z · c.o, 

w Lod.zi. Oferty „6951!" 
Dr BORECKI - (ii.neko- Prasa, Pootrkowska 96 
Log. Traugutta 9 

SPÓŁDZIELNIA Lekarzy 
Specjalistów „Zd:ro·wie", 
Al. Kościu"->~i 67 l~czy 
i operuje żylaki kończyn 
doLnych, wylkonu.Je za­
l>ie,gi ginekologfc·zne, le­
czy w zaikires'e chorób 
kCl'tliecych. Prze,prow3-
dZa badainia histooatol<>-
giczne ó. cytologiczne 
Bliższe irufD'rmacje tel. 
664-87 1430 k 

PRZYCHODNIA Skórno­
Wenero•lo·gic2ma ro. Lo­
dzi, ul. Zakątna 44, po­
kój 17 przyjmuje całą 
dobę (oprócz n iedzie'l), 
ud>zneJ.a porad w zakre­
sie chorób weneryczn~h 
i leczy l>eiopłatn ie 

SPRZEDAM wózek spl­
cerowy, telefOtll S99-0l 

KOMPLET CUirnych ła­
peik karakułowych ku­
pię. Palmę 11 Kentta" -
sprzediam. Tel. 522- 45 

LAPKI karakułowe, fu­
tr,, lu•t> wykrój - kupię. 
Ofe:ty „6976" pra.;;a, 
E'io1Jrkowska 96 

„MOSKWICZA 4117", st~n 
l>a·rdz-o dobry sprze-0.am. 
Tel, "19-93, t>O 17 

„PENTACON Six". ma­
gonetofon B-4 „ Tesla" 
sprzedam. Oferty „7360'• 
Prasa, Piotrkowska !l5 

FORTEPIAN Bosendor­
fera (krótki), stan do­
bry - s,przedam. T.oma­
szów Maz„ Wojsk"' Po~-
skiego 60, tel, 22-22, 
godz. 14-<t7 74 p 

I 

GARAŻ u•!. Brzeźna, u­
mienię na ga.ra-ż w ok.o­
Licy Ronda T>towa. Tel. 
412-'54 6!15'1 g 

LEKARZ WAM z żoną 
("bezdz,ietny) poszUJkuje 
samodzi•elmego poikoju 
Lub p<>k<>j u z k U<:h nią 
n.a 2 laita . Oferty „6960" 
P.rasa, Pi-O'trkowska 96 
' 

M-4 zamie1nię illa dwa ra­
<Y po pokooju ~ kuchnia. 
Gagarina 14-2.!Z, wieczo­
rem 6901 g 

NA WC'Zasy wynajmę za­
k~adom od 15 d-0 25 Kwa­
ter, Oliwa-Jelibkowo, ul. 
Tysiąclecia ltl, te1e.f<>n 
52-23-!lS, J.aneczek 

PRACUJĄCA i ucząca 
poszttkwje su,l>tlO'katorski<>­
go pO'koj u. Oferty „69H" 
Prasa, Piotr·kO'WStk:a 96 

FRANCUSKI 
Wrońsiki 

431-10 

UCZNIÓW trudny<:h, za­
n:edtt>any.ch przygotowu­
je mgr Za'borski, Na­
wro.t 1'1-41 7558 g 

NIEMIECKI, rosyjski -
Keppe, Wigwry i.a, troont 
Ir wejście :>11113 g 

MATEMATYKA - ucz­
niom, studen1om. Matu­
ry , egzaminy wstP,pne. 
?'ill-Uf, mgr Pluskowski 

ANGIELSKI - studem­
ka Kl"US1:, 264-32 

WYTNIJ' - Zachowaj! 
Biuro MatrymonLa1ne 

SŁUPSK - ,pO!kóJ z ku- ,,Neptun" k<*lr'ZY mał­
chnią zan'l'ienię na po- żeńsbwa od 1-920 rodtru, 
dobne w Lod"ri. Da-niela Gdańsk, Sniadeckich 
Króle-wska, Slu,ps.k, De-
otymy 2012 1948 k 

OSIEDLE Mirec•kie·go, 
dwa pokO'je, kruchnię, IU 
piętro, zamienię na po­
kój,, ikuc]Jnię I piętr-o 
lub iparte::. Najch<:tniej 
po.l:l.lt\że Osied•I.a Wł. By­
tomsk'iej. Tel. 557-t7 

MIESZKANIE wla.snoś­
ciowe - Osied'1e Wł. By­
tomskiej - sprzedam. 
Oferty „7S78" Prasa 
Pjo.brkO'WSka 96 

WYPOŻYCZAM sutkn·ie 
śłuit>ne, Piotr-k<JIWSl<a 38. 
Wa,Jczaik 11160 g 

POGOTOWIE te·lewi'lyj­
ne. Tel. ~0-99, Zgierski! 
9. z. WO\lciechowic.: 

POSZUKUJĘ wspóhn.!•ka 
lub wspólniczki z u­
prawnieniami w zawo­
dzie ·rękawiczars.Jdm. O­
ferty „69:3" P1rasa. Pfot.r­
koowska 96 

INŻYNIER poszukll!Je nie- FRYZJERKA damska 
krępującego ,po.koju ze przyam1e pracę. ore-r-ty 
wszystkiimi wygodami, „7JW" Pra.sa, Pi.otrkow-
Oferty „'1'123" prasl. Sika 96 
PiCl'trk-oows•ka 96 -----------
SUBLOKATORKĘ przv., GRAWER poszukuje pra­
mę. KHiń.>kie.go 39_ 7. 00 cy. Ofe.rty „6~59" Pra-
19 6984 g sa, PiC>trkO'wska 96 

MŁODY poszukuje S\JJD. 
l<>ka•torsrkiego tp<>k()ju z 
wyigodalln'i. Tel. 254..jl3 
weW1D, 5'!, godz. 7 .30-
15.J-O 6!17'1 g 

TECHNIK budowlany -
kobieta poszu•kuje poko­
i'll swblokato·rskiego. O­
ferty H611ill" Prasa, Piotr­
kowska 96 

GARAŻU na TeofHO'W''f\ 
lub okolicy ,poszukuje. 
Wici 712 m. 36, blok 360 

ZGINĄŁ pekińCZYk bLa­
ły w rude la-ty. Od.pr<>­
wadzić za wynagrodze­
niem. Wschodnia :is, Ko­
ciszewska, tel. 309~6 

W TAKSÓWCE n.r 1563 
pozostawi.ono wre-l>kę, -
Znalaovcę proszę o >JWrot 
a wyna-grodzeniem: Ksa­

wero·wSlka 24/26 

eeeeeeee~eeeeeoeeeeeeeeee~e 

WPISY na kursy zaoczn„ 
(k-0resp0<n<lencyjne) kre­
śleń bli·dowLanych, kon­
strukcyjtnych, masz)'ll'lo­
wych, kosz,torysowania, 
przyjmuje, szczegół.owych 
inf0<rmacjd pisemnych u­
dziela „Wied.za", Kra­
ków, Westerpl.atte ltl 

NOWOśćl NOWOśćl. 

DYREKCJA 
MIEJSKICH PRALNI I FARBIARNI W ŁODZI 

z dniem 10 marca br. wprowadziła we wszystkich 
punktach usługowych, przyjmujących garderobę 

z terminem zwykłym 

pranie odzieży 
ortalionowei 
Natomiast z dniem 20 marca br. zostały 

obniżone ceny za 

PRASOWANIE 
'&ARDEROBY 

Informacji o usługach MPiF udziela w godz. 8-20 
OŚRODEK INFORMACJI USŁUG 

lódi1 ul. Piotrkowska 120, tel. 398-10. 
Q~~QQQQQQgQ~~~~Q~Q 

l\IATEMATYKA - uc:t­
niom, studentom 15 zr 
za godZ.Uni:. Tel. 370-92 
lub 240-86, Brożyński 

50 PROC, tańsza bud-o· 
wa z pusotaków, k-tóre 
pC>lecam w seronie let­
nim, stroip.owe - gary, 
murowe, !u•ndamentowe 
i komitnowe. Tel. 427-()J , 
Ma•randa fS771i g 

CZYSZCZENIE ~yw~nów 
z odtl>iorem i aO'W1ez1e­
niem, tel. 307-32, 2'!2-37 
Sp-tnia Pracy „Czystość" 

PROTEZY, korony - na 
tychmiastowe ' reperacje. 
Pa.Wili-kowska, Sdenklew;. 
cza ~ 6i~6 g 

WYPOŻYCZALNIA su­
kien ślUJbnych, l>a.la.wych. 
Obr. 1'\tailitn&radu 32. Po­
dn1e<sińska 6799 'g 

GOSPOSIĘ - opiekun'kę 
rocznego dziecka na sta­
łe przyjmę. Refe·re.ncje 
pożądane. Zeromskiego 
9-0a ro. 20, p0 godz. 17 

Pad i o • 
I 

SOBOTA, 27 MARCA 1971 R. 

PROGRAM I 

10.00 Wlad. 10.05 „Noce ! dnie" 
- tragm. 10.25 Koncert. 10.au w 
krę;;u Li!Ozorow - -tel. n.oo Dla 
kl. vu „PracowaJem z zasaaa­
mi" - s!Uch. 11.z5 (L) „Deay­
kujemy 11 zmianie". 11.4~ AJ:lC 
roazrny. lz.05 z kraju i ze św1a­
ta. 12.2s W1ęcej, 11;piej, tamtJJ, 
lz.45 ;tolmczy Kwaurans. 13.u~ 
„ l'o ja, zarazek" - - słuch. 13.20 
Muzyczne spotKanie. 1J.4U lVle­
loaie i rytn1y. 14.uU Czy znasz 
tę Książ.kę? 14.30 Przekrój mu­
zyczny tygoama. la.uu Wlad. 
la.05 Goazma dla Oziewcząt i 
chłopcow. 16.UO W1ad, 16.05 „O 
śp1ew1e, p1esniach ! piosen­
kach". 16.3u P<Jporndnie z mło­
aosclą. 18.5U MuzyKa i ak-tual­
nosCl. 19.15 Sporem dla wspol­
nego doora. l~.au węarówki po 
k·!'aJU. 20.UO Dziennik. 20.30 „ Wie­
ccor z piosenką żołnierską". 
2U.47 Kronika sportowa. 21.00 
Zgaduj-zgadula. 22.30 „Fonora­
ma". 2a.uo u wyd, dziennika. 
23.10 Turniej orkiest.r, 24.0U W1a· 
domosci. 

PROGRAl\I li 

9.30 Wlad. 9.35 „Historia szka­
tu!ki'• - rep. 9.55 Bydgoska pa­
rada melo01i. 10.25 M1ęd.zynaro­
dowy Dzien Teatru - :... Scena 
PolsKa. 11.10 Przed mikrofonem 
Ork. Radia i Telewizji w Lubia· 
nie. ll.25 Poranny koncert. 12.05 
Z kraju l ze świata. 12.25 Utwo. 
ry Mozarta. 12.40 (L) Komuni­
katy. 12.45 (L) „Głos ziemi 
łoOLkiej" - magazyn. 13.00 (L) 
„Melodla, rytm i piosenka". 
13.4U „Robotnik i generał", 14.00 
W1ad. 14.05 Amatorskie zespoły 
przed mikrofonem.-14.30 „W po­
szuK1waniu zielOOlego krola" -
gawęda. 14.45 Bl<:Kitna sztafe­
ta. 15.00 Czytamy „Ruch Ml.!,­
~yczny". lt5.2'0 10 mi.nut z Re­
prezentacyjną Ork, Wojska Pol· 
sKlego. 15.35 Liga Kob1et - ra­
dzi, infe>rmuje. 15.50 -O czym 
pisze prasa llteraaka. 16.00 Wia­
domości. 16.05 „Muzyka na par­
kiecie", 16.45 (L) Aktualności 
łoa:aMe. 17.-00 (L) NOkol!.ce kul­
tury". 17.10 (L) M.ozalka mu­
zyczna. 17.50 (L) „Z dostawą do 
aomu" - magazyn. 18.20 Widno­
krąg. 19.00 Echa dnia. 19.15 
Le.Keja jęz. francusklego. 19.31 
„MatyslaKowJe", 20.01 Recital ty­
godnia - K. Szostek-=Radkowa 
- mezzosopran. 20.:U Samo 
:tycie. 20.41 Aud. w opr. A. 
Mar1anowicza. 21.11 „Małżeń­
stwo" - fragm. 21.26 Melodie 
ludowe. 21.35 Ciekawostki „Pol­
skich .Nagrań". 22.00 z kraju_ .i 
ze św1ata. 22.30 Wiad. sport, 
22.33 Raclioscenka. 22.45 zespoi 
Dziewiątka. 23.15 Koncert muzy. 
ki popularnej, 23.50 Wlad. 

PROGRAM m 
12.05 Z kraju l ze świata. 12.25 

Koncert. 13.00 Na zielonogórskiej 
antenie. 15.00 Spotkanie na 
antypodach - gawęda. 15.lU 
łiiszpanskie rytmy. lo.30 Ekspre. 
sem przez świat. 15.35 Obrazki 
z wystawy. 15.50 Pozdrowienia 
z RiQ. 16.15 $p1ewa Miliam Ma­
ket>a. 16.30 z dawnych tabula­
tur i kancjonałów. 16.45 Nasz 
rok 71. 17.00 Ekspresem przez 
świat. 17.05 Quocillbet. 17.30 „ w 
odruchu litości" - odc. 17.40 
Klub Grającego Krążka. 18.2U 
Antologia miniatury muzycznej. 
18.30 Ekspresem przez świat. 
18.Jii Pi-o~nkd 11: „woosJ<iego bu­
ta". 19.00 Książka tygoOnia -
„Pogariski ks1ą:i:e silny wielce". 
19.15 Beatlesi w stylu Tijuana. 
19.30 Kwadrans w „Piwnicy pod 
Baranami". 19.45 Polityka dla 
wszystkich. 20.00 Muzyka ze 
starych i nowych plyt. 21.00 
Etiopskie preludium. 21.20 Wie­
c~ór w „Nawojce'' _; bawimy 
się ze studentami. 21.50 v. Belli­
ni - „Norma:•. 22.00 Fakty 
dnia, 22.08 Gwiazda siedmiu 
w1eczorów - Sergio Endrigo 
22.15 „Kilka dni w Reno" _: 
o<lc. 22.45 Za pulpitem dyry­
genckim - Paul Mauriat J Enno 
Man.cone. 23.00 Mi.niatury poe­
tyckie „Zywioly". 23.05 Wieczor­
ne spotkanie ;i; romansaaj, 

TELEWIZJA 

PROGRAM 1 

9.55 Geograifiia dla klas V -
A.n.tar•ktyda ~z Krakowa) 10.25 
„CzworD'kąt sm:erc1" - • film 
fa-o. pro<l. cze<:hosł. (z Poz.n.a.­
nia). U .55 Geog rafia dla klas 
VI - Na Maro~zu (W). 15.ZO 
TV _ku-rs rolniczy GWarszawa, 
Gdansk, Wroclaw). 16.J..> Ofer­
ty (W). 16.30 Dzien•ni•k (W). 
16,4-0 Teatr Młodego Widzu; 
Maogda Szabo - „Powiedzc:e 
Zsofice" (z LO·d2li). 17.40 Z k.a­
merą wśród zwtierząt (z wro­
cła wia). 18.10 „Kryptonim B-2" 
reiportaż z okazjti roc2lnky wy­
zwolenia GdytnJi (z Gdańska). 
18.35 Pe.gaz - wydanie spe­
cjalne (M iędzyonairodowy Dz:eń 
Teatru) ~W). 19.20 Dobranoc 
„Jacek i Agatka ' ' (W). 19.30 
MO'nita.r (W). w.w „ W co się ba 
wią dorośH" - program mu­
zyciono...rozrywkowy (W). 2:.00 
Dziennik l wó.ad. s,po;t, (W). 
21.2'0 „C:DWoroką·t śmiercd" -
film fal>. prod. czechosl. (z Po­
zna•nia). ~2.50 „Z powi.nszow3-
niem i1mienin" - An~eli i Syks ... 
tusowd 1' cykllu: Ni•by sh<Jw (.i 
KirakCl'Wa). 

PROGRAM Il 

17,50 Romamca na trąbkę -
fiim fab. prod. czechosl. (doo:w. 
o<1 lat 18). JS.2o Dobranoc •· 
.,Jacek i A·gatlka" (<W). 19.30 
MC>nitor (W). 20.20 Swiat w J<I· 
kim tyjemy - film oświa.to ­
wv (W). 20.50 „ Kopc iuszek" -
opera Rossiiniezo. 22.30 24 10 
d·zńny. 

~ 

! o 
< 
N 

„ 

+ WYTNI.J I ZACBOWA.J + WYTNI.J I ZACHOWAI 

NIEDZIELA 28. UL 71 r, - PROGRAM I 
a.oo Program oma. 8.U5 Uprusiczona uprawa OKOpowych. 

8.40 Przypuminamy, radzimy .• , u.oo Telew1zyjny KIUb Smla· 
łycn. „vveracJa uęsie ł'1oro". - „Bella 1 ;::,eoasuan" - t111n 

• prod. franc. - Diabelski przesmyk - film fab. prod. ang. 
10.50 „ w starym krn1e•• 11.45 „Na zamku straszy" z serli: + 
„ WakacJe i a uchami". 12.15 DZiennlk. 12.ao Przemiany. 13.05 
sprawo;i;danie z meczu p1lkl nozneJ o mistrzostwo I llgi ~ 
Ruch (Chorzów) - Gwardia (Warszawa). 14.00 Teatrzyk dla "' 
Przedszkolaków; widow1sko Anny Chodorowsk1ej „Dobra, ~ 
mądra papuga". 14.40 Wielcy znaru 1 nieznani. 15.20 „W ot>iek· ;::: 
tywie". 15.45 „Klub 13 krz.esel". 16.55 Portrety. 17.50 Klub 
sześciu Kontynentów. 18.30 TV Spotkanla Teatralne Georges „ 
Faydeau: Dudek. 19.30 Dobranoc. 19.4U Dziennik. 20,15 „Kto „ winien" - film fab. prod. wl. (dozwolony od lat 16). 21.35 ~ 
PKF. 21.45 Magazyn sportowy. 22.15 Studio współczesne; Peter n 
Karvas - Mała ankieta. 23.20 Program na jutro, =: 

PROGRAM U O 
16.15 Program dnia. 16.20 Klub Dobrej Książki. 16.45 Z s:v- :il 

reną w hert>1e. 11.30 „Pasja zycla" - .film tab. (am.). 19.30 > 
Dobranoc. 19.40 Dziennik. 20.10 Rendez-vous nad Renem. 20.45 "' 

• 'l'ransmlsja Mistrzostw Swlata w hokeju na lodzie. Grupa A. 
USA - Szwecja u runda. W przerwach 2 bufory po 10. ~2.45 + 
Refleksje na dobranoc. 22.55 Program na wtorek. 

ł'ONlEUZlALEK 2S. lll, 71 r, - PROGUAM I :il 
15.20 1''1zyKa kurs przygotowawczy - Energia w zjawisku ~ 

1nauKcj1 i z1aw;sk rnduKcj1 w technice {Z lidanska). 16.25 !i 
Program dnia. 16.JO Dzienn1k. 16.40 <:;wierzynlec w progranue ~ 
m. 111. filmy o przygodach psa Augie-Doggie i goryla Ma· 
gilla. 17.25 Echo stawonu. is.uu „ooucze m1asta". 18.ao LW u. „ 
18.45 Radziecka pięciolatka. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. „ 20.05 Scena Prnzy: Władysław Stanisław Reymont „JeSleń" ~ 
wg pow1eśe1 „Chlopl". Po teatrze oK.: 21.30 Mlstrzostwa Swia· 
ta w hokeju na lodzie. Mecz Czechosłowacja - Szwecja (Il Q 
1 Ili tercja), W przerwie o·K.: 22.00 Dziennik 22.45 Program 9 
na jutro, 22.50 Fizyka Kurs przygotowawczy (powt.)), '<I 

WTOREK 30. lll. 11 r, - PROGRAM 1 t 
10.00 „ZegnaJCle golęb1e" - film fab. prod. radz. 11.30 Prze· 

• rwa. 11.55 Język polskl dla klas lV licealnych, Ernest Bryll 
„łtzecz listopaaowa". 12.30 .Przerwa. 12.45 Brnloglczne i agro· 
technlczne metody ochrony roślin. 14.25 Przerwa. 15.20 Mate· 
matyka l roku. - Całka oznaczona i nieoznaczona - i Prze· 
kształcanie całek oznaczonych (z Wrocławia). 16.25 Program 

O dnia. 16.30 Dzienmk. 16.40 1'V Ekran M1odych. 18.30. LWD. 5 · 18.50 „Z drugiej strony szyldu", 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien­
< nlk. 20.00 Spotkanie z Kpt. Andrzejem Czechowiczem. 20.30 
N Kino lnteresuJących F1łmow „Zegnajcie gołębie" - film fab, w 

prod. radz. 22.uu „Zloty fundusz". 22.ao Dziennik. 22.55 Program „ na jutro. 23.00 Matematyka 1 roku (powt.). N 
PROGRAM II ~ 

18.20 P•ograrn dnia. 18.25 Russklj jazyk po telewldlen1u - t2: 
powtórzenie 23 lekcji języka rosyjskiego. 18.55 „$wiat w ka· t9 
merze naszych reporterów. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. «1 
20.05 „Ze światą f1zykl" (odc. 6). 20.20 Ludzie i sprawy. 
21.20 24 godz.lny. 21.30 Walter and Connle - kurs języka an-

• gielskiego (9). 22.00 Kino Wersji Oryginalnej: „Afternoonat +. 
Ascot'• (Saga rodu Forsyte'ów). 22.50 Program na środę. ~ „ SRODA 31. UL 71 r. - PROGRAM I t< 

O
; 9.55 Fizyka dla klas VllI - Prąd zmienny. 10.30 i.Portret "i 

Fleur" - film z serii: Saga rodu ~ orsyte'ów (25). 11.25 Prze- .... ,..z 
li: rwa. 12.45 „Wybieramy zawód". 13.05 Przerwa. 15.20 Matema· 
O tyka kurs przygotowawczy. - Tożsamości trygonometryczne < - l Równanie tryg0<1ometryczne (z Wrocławia). 16.25 Program „ 
N dnia. 16.30 Dziennik, 16.40 Latający Holender poławiacz cle· N 

kawostek morskich. 17.15 Magazyn ITP. 17.30 „Tak - czy ;i. 
może inaczej" - reportaż. 18.00 „Tahiti I Nowe Hebrydy" - ("J „ film dok. prod. szw. 18.30 LWD. 18.45 „Wizje lokalne" - rep. = 

Zii:i:.. dok, 19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.00 „Portret Fleur" - ~ 
;.. film z ser1l: Saga rodu Forsyte'ów (odc. 25). 20.55 Swiatowld 

21.40 Muzyka krajów nadbałtyckich. 22.10 Lektury wspól· t 
czesne. 22.20 PKF. 22.30 Dziennik. 22.45 Pr-0gram na jutro. + 

„ 

• 22.50 Matematyka kurs przygotowawczy (powt.). 
PROGRAM O ~ 

„ 

18.10 Program dnia. 18.15 Walter and Connle - powtórzenie ><I 
kursu fęzyka angielsklego (9). 18.45 NasJ - współcześni. 19.20 tj 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.05 Cena decyzji - prógram pu- ,.. 
blicy-styczny. 20.50 Mistrzostwa $wiata w hokeju na lodzie t 
USA -: Fin laud.la grupa A. II runda. W przerwie meczu ok.: 
21.00 Nasze recenzje. Ok. 22.00 24 godziny. 22.45 En francals „ 
(18) - kurs języka francuskiego. 23.15 Kino Wersji Oryginal­
nej .,La femme noyee'• - Bajki Lafontaine•a. 23.40 Program 
na piątek. 

CZW ARTEK t. IV. 71 r. - PROGRAM I „ 8.15 Matematyka w szkole - Elementy teorii grup - (zaję­
~ cia fakultatywne) III. 8.45 Przerwa. 9.00 J<:ZYk polski dla klas 
;;:; II licealnych - Bolesław Prus. 9.30 Przerwa. 9.55 Ji:zyk polski 

dla klas V-VI - Nasz dzień powszedni. 10.25 Przerwa. 11.55 
ii: Język polski dla klas VII - Henryk Sienkiewicz. 12.25 Prze- + 
• 

rwa. 12.45 Ogrodzenie elektryczne - cz. I I II. 14.00 Przerwa. 
15.20 Fizyka I roku - Zderzenia ciał 1 Układy bardzo wie-

... 

lu cząsteczek. 16.25 Program dnia. 16.30 Dziennik. 16.40 Ekran :il 
z bratkiem w programie m. In. mm z serii: „Wakacje z du- i< 
chami". 17.40 „Zrób to sam". 17.55 „Myślenie informatyczne". ~ 
18.25 LWD. 18.40 „My I oni" - program rozrywkowo-baleto· ;::: 
wy. 19.10 Przypominamy, radzimy„. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.00 „Dialrg o sztuce". 20.30 Mistrzostwa Swlata w ... 
hokeju na lodzie. Mecz Związek Radziecki - Czechosłowa­
cja. W przerwie ok. 21.50 Dziennlk. 22.45 Program na jutro. 
22.50 Fizyka I roku. (powt.). 

PIĄTEK 2. IV. 71 r. - PROGRAM I 
9.00 Zajęcia techniczne dla klas VII - Usprawniamy włas­

ną pracę. 9.30 „Partyzancklm szlakiem•• - film fab. prod. 
jug. ll.10 „Pożegnanie" film z serii: „Doktor Ewa" (odc. 8). 
11.55 Wychowanie plastyczne dla klas VIII - Tkanina deko­
racyjna. 12.25 Przerwa. 14.50 Fizyka dla nauczycieli - Ele-

• menty fizyki clała stałego - (cz. IV). 15.20 Rysunek tech· + 
niczny I roku. - Rysunek eksonorrietryczny i Skutecz· 
ność widoków I przekrojów, 16.25 Program dnia. 16.30 Dzien· 
nik. 16.40 Pora na Telesfora - Rozmowa ze smokiem. -
Podróż do Krainy Tonów. - „Gość ze Smokolandil - mm. 
17.25 Nie tylko dla pań. 17.45 „Kurierzy tatrzańscy" - re· 
portaż. 18.10 LWD. 18.25 Gramy o telewizor - teleturniej. 
18.45 Magazyn Medyczny. t9.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.00 „ 
„Pożegnanie" film z serii: „Doktor Ewa" (odc. 8). 20.40 Kraj. 
21.20 Teatr Te'ewlzji: Jerzy Krzysztori - „Towarzysz N". Po 
teatrz.i ok.: 22.40 Dziennik. 22 55 Program na jutro. 23.00 Ry· 
su nek techniczny I roku {powt.). 

... 

PROGRAM U 
17.35 Program dnia. 17.40 En !rancais (18) - powtórzenie 

kursu języka francuskiego. 18.10 Człowiek w świecie współ­
czesnym. 18.40 Pornajmy przyrodę. - Płazy. 19.00 Felieton 

• z przyszłości. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzlennik. 20.05 Telewizyj- • 
ny Atlas $wiata. 20.35 Mistrzostwa Swlata w hokeju na lodzie 
USA - NRF. Grupa A, runda n. W przerwie ok. 22.00 24 go- ~ 
dziny. 22.45 Russklj jazyk po telewldieniu - kurs języka i< 
rosyjskiego, (24). 23.10 Kino Wersji Oryginalnej „czetwiertyj ... ~z 
papa" (czwarty · tata) - film prod. radz. 23.50 Program na _ 
sobotę. 

SOBOTA 3. rv. 71 r. - PROGRAM I 
8.25 „Towarzysze podróży" - film fab. prod. radz. 9.55 „ 

Nauka o człowieku dla klas VIII - Wzrok. 10.25 Przerwa. 
10.55 Geografia dla klas VII - Japonia. 11.25 Przerwa. 11.55 
Wychowanie obywatelskie dla klas VIII. Obywatelskie pra­
wa 1 obowiązki. 12.25 Przerwa. 14.45 Program dnia. 14.50 In­
formacja dla służby rolnej. 15.25 Program Tygodnia. 15.45 
Oferty. 16.00 „Kolumbowie na pięknym statku". 16.30 Dzlen· 
nik. 16.40 Teair Mlode~<? Widza - Henryk Bardijewski -

• 
„Rycerz". 17.20 Spotkania z przyrodą. 17.45 „Dwaj synowie" 
- mm. 18.10 Tele-Echo. 19.00 Transmisja z Mistrzostw Swla- • 
ta w hokeJu na lodzie (grupa A, II runda). Mecz: Związek 
Radziecki - Szwecja. W przerwie I ok.: 19.30 Dobranoc. 
W przerwie Il ok. 20.20 Dziennik 1 wiadomości sportowe. Po ~ 
transmisji meczu ok.: 21.15 Monltor. 22.00 Muzyka lekkll, .,i 
łatwa I przyjemna. 23 .00 „Natalia" - film prod. czech. 24.00 "'7! 
Progra!"l na jutro. °' 

PROGRAM II „ 17.35 Program dnia. 17.40 „Kto chce zabić Jessie" - film 
fab. prod. czech. 18.45 Za sceną wlelkiej polityki. 19.20 Do-
branoc. 19 30 Monitor. 20.20 Swiat. w któ rym żyjemy. 20.50 N 

,.., Język tańca. 21.50 24 godziny. 22 .00 „Pleśń triumfującej miło- > z ści" - nowela sensacyjna. 22.30 Program II proponuje ... 22.40 g 
~ Program na niedzielę. o 
ii: UWAGA: TV zastrzegą sobie możnośt zmian w programie. ...~ 
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Laureaci 
11Złotel Maski„ 
Rozstrzygnięty został X ju­

bileuszowy plebiscyt „Zlota Ma-
• ska". Czytelnicy „Expressu Wie­

czornego" i dziewięciu innych 
gazet popołudniowych nadesłali 
łącznie 243.829 kuponów. 

Zlote maski zdobyli - Irena 
Kwiatkowska (50.554 glosy) 1 Jan 
Englert (31.145 głosów). Laurea­
tami „Srebrnej Maski" zostali: 
Magda Zawadzka, Ewa Wiśniew­
ska, Pola Raksa, Marta Lipiń­
ska1. Stanisław Mikulski, Andrzej 
Lap1ckl, Daniel Olbrychski, I Zbi­
gniew Zapasiewicz i Tadeusz 
Lomnlckl. 

O Na u~. Pa,biankkiej 30--0.etni 
Zd·zi:sław K. fDąbrowsk iego 46) 
potrącony został bOlkiem tram­
waju. Mężc.zyZ>Ila do.znał o­
gó;nych potlou.czeń i przebywa 
w Sl<Pitalu, 

O Przy 7lbieigu uJic Próchni­
ka i Zachod,n.iej kierowca sa· 
mocihod'\l ose<bowego Jerzy B. 
(Cha,mbińS'kiego 32) spowodował 
?Jderze,nle z „Nyisą". Ofl.a'I' w 
lud·ziach nie · było, poja'Zdy zo­
sta.ły us7lk<ldll'One. ·· 

O Na Al. Uni~ przy srelb· 
nyńsk·iej Władysław R. ze 
Zgierza wtPadl pod samochód 
osobowy. Pomocy udziełilo snu 
po" ot owie. O W ·st>ryikow,ie Zofia L. 
lat 78 wes~a nieostroonie n~ 
jero·nię i ,potrąco·na została 
przez saimochód, Sta.-us2'Jka po· 
nd°'5ła śmie'l'ć, 

O W Barezowie, pow. Sie-
radiz, s,ptomęla stod·oła wutośc1 
115 tys. zd:. PI.'zyczyiną by! Sd· 
mozaplon nawo·zów sztuc2lnych, 

O W K'ated<rze Po.Umerów PŁ 
/llastąrpił wybuch w laborato­
rjum podczas którego poważ­
nych poparzeń doznała J adwi· 
ga o., lat 23, zam. · w ·ns p.rzy 
Al. Politechniki 5. Po»~o<iQ­
wa,ną przewieziono do szpLtaila. 

O Na pębH tramwajowej na 
Chojnach wyipad'ła z wagonu 
Teresa Ch. (zam. pr.zy ul. Am­
tenow·ed>. Ko·bietę przewieziono 
do S7lpita'1a. 

O Na uQ, Llrrna:nows1de,go 51 
S'Ptonęly sprzęty w mieszka:niu 
Da'n·ieli A. Przyczyną był na·d­
mieirnie n<1grza,ny piec. 

(kl) 

Dziś w Łodzi zac·hrrn'llrzenie 
'l.J1mJa,rkowa.ne, .oloresami duże z 
możliwością przelotnych opa­
dów. Temperatura malk,sym.a,Lna 
ok. 9 st. c. Wfatry umiarkowa­
ne poJ'ud11 ~owo-zachod!n,ie. Ju,tro 
mod:liwe <>pady, chłodniej . 

Sllońce zajdzie dziś 0 god.z. 
13.06, a ju~ro wze .Jd.zle o 5.18. 

lirnie·niny O'l>C•hodzą Lidia i 
Er,nest. 

99§rebrno Łódka•• 
dla Teatru N owego 

Z okazji Międzyna~odowego Dniia Teatru 
1971, Towa.rzystwo Przyjaciół Łodzi ufu·ndo­
wało doroc:mią nagrodę „Srebrnej Łódki" za 
najwartościowszy spektakl wystawiony na 
łódz,kiej sceruie pomiędzy Między.narodowym 
Dn.iem Teatru 1970-1971 r. 

Tadeusa:a Miinca l scenog.rafiii Hen~i Pou­
la.ina. 

Po . żywej i wyczerpują<:ej dyskusji, jury 
pod pr.zewodmictwem wiceprezesa TPŁ mgr 
Mieczysława Woiniakowskiego, pr,zyznało 
nagrodę Państwowemu Tea.trowi Nowemu 
za spektakl sztuki Marka Jarosława Rym. 
kiewicza ,,Król Mięsopust" - w reżyserii 

W dyskusji zwrócono uwagę na ln.ne wy. 
różniające Siię spekta.kle gra.ne w oma·wia­
nyni okresie na scenach łódzkich: „Czajka" 
A. Czechowa (w reżyserii i s<:en.ografii Je­
rzego Grzeg.orzewskiego; kosti.umy Kirysty­
ny Kamler w Teatrze itn. St. Jara<:za) oraz 
„Janosik" E. Brylla z muzyką K. Gaertner, 
w reżyserii Jana Skotnickiego, ze scenogra­
fią A. Kiliana w Teatrze Nowym. 

Z .„Dziennikiem" na dobre przedstawienie 

Nasz konkurs I• 
lealraln v . : 

„Czajka" 
„Król Edyp" 
„W małym 
dworku" 
„Król 
Mięsopusl" 

Dutżym p()W()drzeniem cieszył 
się nasz ubiegloroc7lny kon­
lours o.rga.ni~wany pod tym 
samym h.asłem. W tym roku 
posta:nowi,biśmy r<>Z1P<>cząć go 
w MlędzY'nar<>d'owym Dniu Te~ 
atru, przenooząc święto ze 
sceny na widow,nię. 

Zada·nie<m na·szych Czyte-i:nl· 
ków•tea1romanów, jest s.pisać 
wrażenia wy:niesione z przed· 
sta ~ień ·ko.nkursowych. . Poj­
kreslamy to wyra~nie - nie 
chOdzi o re<:enzje, lecz tylko o 
~i>isanie w dowolnej formie 
(:nie przekr<iczają.cej 3 kMteK: 
ma'9zynopi.gu), wrażeń, odc?1uć 
i przemyśleń, do których na· 
tchnęła widrLa wizyta w te­
atrze. Chodl'Ji o wyzn~nia - je• 
śli tak można rzec - intymne. 

Podręcznik 

Może 1poruszyi! Cię tiroblem 
podniesiony przez au.tora, mo· . 
że szczególnie zafrapowała ter­
ma sipek·ta•kllU, mo,że wrencie 
- jalkaś wyb ~tna kreacja aOi:· 
torska. Na.p isz o tym, Twoją 
wypowiedź potraktujemy Jak<> 
szcze,gólny rod'laj rozmowy z 
tea,trem. Może spektakl dotkn~ł 
spraw, z k'tórymd borykasz si«: 
w ży<:iu, dał Ci pretekst do 
spod·rzenia na nie pod innym 
ką.tern. Może wreszc:e nie zg.a­
dza·sz się z interpretacją sz·tu­
ki, rrui, możp widzial,byś to 
s w ·o J e pl'z.eds·tawien>ie ina­
cz·ej? I o tym na1pisz. 

Do pr•zedstawień konkurs<>· 
wych za'Liczyliś:mv przedst11-
wienfa „KRÓL MIĘSOPUST" 
J. M. Rymkiewicza w reżyserii 

rolnictwa 
sprzed 2 lysięcy lal 

lednym z pierwszych podręczników o rolnictwie Jest 3-to· 
mowe dzieło Rzymianina Varro, napisane około 2 tys. la& 
temu. Daje ono świadectwo, iż starożytni Rzymianie nie 
tylko. hołdowali naukom humanistycznym, ustanawiając np. 
slaw~y. po dziś dzień kodeks prawny, ale Interesowali się 
rowmez innymi naukami, m. in. o rolnictwie. 

. szereg zaleceń rzymskiego rolnika stosujemy po dził 
dzień. Np. w rozdziale o chowie świń · Varro radzi aby ku· 
pując prosięta zwraca<! uwagę na to, żeby odzn~czaly się 
one małą głową i długim tułowiem. Przy wyborze maciorek 
każe on zwraca<! uwagę na ilość posiadanych przez nie su• 
tek, których nie powinno być mniej niż 12, zaś po pierw­
szym oprosieniu przeznaczyć na tucz tytko te loszki, które 
w miocie dały nie mniej prosiąt niż ilość posiadanych sutek. 

Nie brak u Varro również I anegdotycznych wzmianek, 
których prawdziwoś~ można by poddać w wątpliwość Wspo· 
mina on np., że ·na własne oczy widział tak utuczo11ego 
wieprza, że nie wstawał on już zupełnie, i do tego stopnia 
stracił czucie, ., że mysz wygryzła dziurę w jego słoninie, 
uwlla tam gniazdo J wyprowadziła z niego potomstwo. 

Tadeusza Mlinca, ~W MAŁYi'U 
DWORKU" s. I. Wi,tkiew1cia, 
reżyse.rowa,ne przez Witol4ill 
Zatorskte,go, „CZAJKĘ" Cz'ff-
chowa, · w reżyserii Je,r.zego 
Gra:eg.oirzewisk.iego i „KRÓLA 
EDYPA" SofokJesa., w reżys~ ­
rii He~muta Ka1zara. 

Koonkurs trwa do 5 ma·ja br., 
być może więc do przedsta­
wień konkursowych zalictymy 
jeszca:e Mócąś z kolejnych pre­
m ie<'. swo.je wy,pow.iedzi mo­
gą wid2ll>wie nadsyłać Pod a· 
dresem „Dziemnik Łód:ok.i'', Łódź, 
ul. Piotrkowska 96, z dopis· 
kiem na ko·peroie „konl<urs 
tea.tra lny" w n>e·prz>el<racza l· 
nym terminie do 10 maja. Roz­
strzygnięcie konkursu nastąpi 
w końcu maja, w ramach im-
1prez Lódl?Jkliej WiOSJny Arty­
&tycz.nej, 

Cen•ne nagirody ufu.nd·nwall 
wspó!o.!'ga,niza~orzy konlkursu -
Wydma! Kultury Pre-z. RN m. 
Łodz;i, Zarząd Gł, Zw. Za.w. 
Prac. Przem, WlókiennJc'zegu, 
Odizierowego i Skórzanego <>raz 
Towanystwo Pnyjaciól Łodzi . 
Jeśli do'1Y'(:'hczas nie ogląda­

łeś ża<t,nego ze wskazanych 
przedstawie·ń, p<>mo.żemy Ci w 
otrzymaniu biae•tu. W naJbliż­
srz.ym czasie "8mlieścimy kua>o­
ny urnoi!lilwiadą<:e na,bycie bdle· 
tow UJ]jgowych na s,pek.takle: 
„ ·Kiróla Edy•pa", ,t'Cza,jki", ,,W 
m.a~YJ!II dworku" i „Kiróla Mię-
sólP'lJsta ". · ' 

Na5,z;a re'l\a~cJa nstne11:a, SO· 
ble praJWIO opublikowa.ilia w 
eat,ośct lub we frqmentach, 
na~rOdzonY'Cb l W}'llótnlonycb 
prac; 
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-.. /( co złego pan[ widzi w pielęgnlar· 
ce? - zapytał Mason. 

- Wszystko, jeżeli chodzi o Piotra 
~enta. Ona musi pracować na życie. 

- A to jest szalenie pożyteczna rzecz 
- po~kreślił Mason. - Lubię kobiety, 
które pracują na życie. 

- Nie o to chodzi. Nie chodzi o to, że 
jestem snobistyczna. Faktem jest, że jej 
chodzi tylko o pieniądze Piotra Kenta. 

- Nie zgadzam się z panią. 
- Nie musimy dyskutować o tym, 

prawda? 
- P a n i przecież poruszyła tę kwe• 

stię. 

- No c6ż, właśnie usiłowałam wyja­
~nić panu, dlaczego zmieniłam uczucie. 

- Czy mam rozumieć, że pani chce 
powiedzieć ~i, ż~ doi:nała pani imlany 
uczucia? 
• - Tak. 

!'- Dlaczego? 

. -... I nagle doszłam do wniosku, że je· 
żeli nawet Piotr, mimo że nie jest taki 
głupi i chce roztrwonić swoje pieniądze, 
nde powinnam powstrzymywać go. Jeżeli 

to właśnie miałoby zapewnić mu szczę­
ście, to chciałabym, żeby był szczęśliwy. 

- A więc? - sipytał ?dason sceptycz· 
nie. 

- Wiedziałam, że pa.n nie uwierzy ml 
-.. odezwała się znużonym głosem. - Pan 
myśli, że jestem nieczuła I chciwa na 
pieniądze. Ba.rdzo bym chciała, żebym 
mogła uczynić coś, aby pana przekonać, 
li:e tak nde jes·t. Cenię bardzo pańską po· 
iytecxną radę, mr Mason, może bardziej, 

n·iż pan sobie zdaj& sprawę. Zebęłam 
się z wieloma adwokatami, [ecz nigdy 
nie zetklllęłam się z takim, który robił 
by wrażenie tak bezpośredniego, tak ener­
gicznego I tak„. tak przesadnie uczciwe­

go człąwieka jak pa.n. I przekonałam 
się, że panu sdę nie podobałam. Mężczyź­
ni zwykle lubią mnie. Ba!l'dzo bym chcia• 
ła, żebym mogła na pa:11u. z,robić korzyst­
ne ~ażenie. 

Mason otworzył pwiełko z papierosa~ 
mi i poczęstował ją. Wzięła papierosa, 
uniosła nagle wzrok na niego i uśmiech­
nęła się. 

- Proszę poWied:i.ieć „dzdękuję" -i 
odezwala się. 

- Dziękuję - rzekł Mason bezba!l'Wllie. 
Podał jej og.ień I następnie przyłożył pa„ 
lącą się zapałkę do swego papierosa i za· 
czął obserwować ją z szelmowską nieco 
miną p.rzez chmu'l'ę dymu z papierosa • ...., 
No więc? - spytał • 

- Prokurator okil'ęgowy chce, bym za• 
siadła na ławie świadków. , 

- W celu udowodnieruia czego? 

- Ażeby udowodnić, że Piotr usiłował 
zabić mnie przy pomocy noża do kraja• 
nia mięsa. 

- Ozy on sąd~, że może sk<lll'zystać z 
pani zeznania? 

- Powiedział dokładnie: „Zgodnie z 
wytycznymi, Maso·n odsłood swoje zamia­
ry tak, że będę mógł wykoczystać pan<ią 
przy replice". 

- Co jeszcze? 

- Wyjątkowo ze mną pan nie postępu­
'e· zbyt swobodnie. 

- Gdybym wiedział, co pan! ma na 
myśli, mógłbym z panią poirollffiawdać 
swobodniej - wyznał Maron. 

- Chcę zezwolić na rozwód Piotra. 
- Dlaczego? 
- Ponieważ wydaje mi się, że to bę-

d.zi& najlepsze rozwiązanie dla niego. 
- A jaką pani ma propozycję, żeby za­

brać się do tego? 
- Chcę oddalić wszystkie swo1e skargi 

sądoiwe. To pow.inno wszystlde sprawy 
wyjaśnić I uporządkować. Ostateczne 
orzeczenie rozwodowe już rzostało wyda­
ne, a jeśli wszystko oddalę, to wtedy 
Piotr będzie uwolniony od wszelkich zo­
bowiązań, prawda? 

- A ile pani spod'Zlewa się· w zamian? 
- Dlaczego pan sądzi, że spodziewam 

się czegoś? 
· - A co, nie spodziewa się pani? 

- Nie jes·tem chyt•ra na pieniądze, Nie 
chcę żadnych pieniędzy Piotra, lecz je­
stem niedoświadczona, nie mam ri:awodu, 
nie poosiadam żadnych kwalifikacji. Nie 
umiem nawet pisać na maszynie ani też 
stenografować. -

- A więc ile? - zapytał Mason. 
Nagłe podniecenie zabłysło w jej 

oczach i następnie z.gasło. 
- A ile p a n b y z a s u g & !l' o w a ł? 

- spytała z przesadnym zażenOlWaniem. 
- Nie mogę sugeroiwać. 

- Pan mógłby zasugerować Piotrowi, 
jaką sumę powinien mi wypłacić, praw-
da? · 

-Nie. 

- Wzięłabym dwieście i;rsięcy dolarów 
gotówką. To powinno wystarczyć mi na 
życie na takim poziomie, do którego 
przyzwyczaił mnie Piotr, 

- Niech pani tego nie robi! - powie­
dział MasO'Il. - To się nie opłaca. 

- Co się nie apłaca? 

- Żyć za taką sumę. 

(84) (Dalszy ciąg na;;·tą.pi) 

Na scenach łódzkich 

„Skąpiec" 
Ta napisana przed 300 laty 

komedia jest w dalszym ciągu 
zadziwiająco świeża: może dla­
tego, że niektóre spr a wy I na· 
miętności ludzkie zmieniły się 
niewiele od czasów Moliera. 
Zmienił się natomiast nasz spo· 
sób interpretowania molierow­
skiego arcydzieła, a I kształt 
sceniczny, jaki mu st~ownie do 
aktualnej mody czy maniery te­
atralnej) dajemy. 

Czasem więc potęguje się ko· 
mediowość sztuki, nadając jej 
rytm wręcz farsowy. Lub z ko­
lei odczytuje ją jako mądre, po· 
głębione studium psychologicz· 
ne, przy czym stary Harpagon 
kreowany jest na postać wręcz 
dramatyczną. A dzieje się to 
dlatego, że w sztukach autora 
„Szkoły żon" bardzo często na· 
kladają się na siebie elementy 
bardzo żartobliwe I poważne. 
Swietnle sprecyzował to Boy pi· 
sząc: „Molier zapuszcza wzrok 
w życie tak głęboko i tak śmia­
ło, iż przechodzi na wskroś war• 
stwę komiczną, aż~by wejść w 
sferę dramatu". 

A jak wystawio·no teraz „Skąp. 
ca" w Teatrze Nowym w reży­
serii Jerzego Zegalsklego, a w 
oprawie scenograficznej Teresy 
Darochy? 

Zaraz w pierwszej chw!U po 
podniesieniu kurtyny Widz 
czuje się zaskoczony. Oto 
zamiast barokowo-mieszczań· 
skiego wnętrza domu Har-
pagona ogląda ni to skład 
rupieci z różnych epok, ni to„. 
lombard. Czy w ten sp~ób re· 
żyser pragnie zademonstrować, 
że bohaterem sztuki Jest stary 
sknera, gromadzący skrzętnie to 
wszystko, co wpadnie mu do 
rąk? Czy też zaraz na wstępie u· 
przedza nas, że nie ma zamiaru 
powielać tradycyjnych form ln· 
scenizacji ,,Skąpca", ale zapro­
ponuje ujęcie bardziej nowocze· 
sne - I to nie tylko przez wpro 
wadzenie współczesnej muzyki 
Tadeusza Swięcickiego? 

Istotnie, nie zaprezentowano 
nam spektaklu muzealnego. Nie 
celebrowano wiernie drobiazgów 
charakterystycznych dla epoki 
molierowskiej. Natomiast · wiele 
w tym zabawnych d«>wotności. 
Między Innymi starano się spo­
tęgować humor I komJzm sztu· 
ki przez celowe wprowadzanJe 
śmiesznych anachronizmów. Tak 
więc mieszają się nie tylko sty­
le rekwlzytów, kostiumów i de· 
koracjl, lecz również gry aktor-
skiej. · -

Służący Strzałka (bardzo eks· 
presyjny I komiczny Franciszek 
Trzeciak), paradując w XX-wie­
cznym meloniku, nawiązuje w 
swGicb buf«>nadacb ~o konwen­
cji commediJ dell'arte. z kolei 

j,Sprzedawczynle j,Ruehu••, 
członkinie związku zawodowe· 
go Pracowników Lączności przy 
PUPiK „Ruch", poc\ejmuJa.c apel 
o odbudowie Zamku Królew­
skiego, zadecydowały, by zobo• 
wiązać radę zakładową do 
wpłacenia na powyższy cet, sum 
które stanowiły dotację rady 
zakładowej sprzedawców na 
zorganizowanie sp«>tkań w od­
działach rejooowycb z okazji 
Międzynarodowego Dnia Kobiet•'. 

I tak: Rada Oddzial«>wa l'.ódt· 
Sródmleścle wpłaciła w naszej 
redakcji 4000 zł; Rada Oddzialo· 
wa Lódź-Pólnoc - .3164 zł; Ra· 
da Oddziałowa z Sieradza -
1000 zł; Rada Oddziałowa z Wie· 
!unia - 500 zł; razem 8664 zł -
co st8.nowl Jak do tej pory naj. 

MS&u:rm u m w m w 

KANDYDAT NA PILOTA 

MIECZYSŁAW W.: Syn chce 
ZO$tać pilotem, w tym celu 
na,Wliąmł k«>ntakt z łódzkim 
AerOikLubem, który skierował 
~o na Wli'e1'11kiel'UDd«>we badamia 
d,0 Głównego Ośrodka Badań 
Lekusko·Lotniozych we Wro• 
cław1u. Zdziwiłem się, kiedy 
SY'n po.prosił o pieniądze na 
pod·róż. Uważam, że tego ro· 
dZaju koszty powi:nien po.nosić 
Aeroklub, 

RED.: Do 1111edawna AerOlklub 
rzec.zywfuście 1lW1racał koszty 
przeja1zdlów. Jedna.kte od nowe· 
go wk·u Jrandyda,ci n·a przy­
szłych ipillotów są zob.owią1ta·:ii 
saimi p1,acić za ,podróż. A to z 
tych wzg'lędów, że spora giru•!l,i 
mlłOO~ieży tralk<tC>'Wlała wyja'Zd 
do W.ro1ctawia ja~o wyciec:!lk~ 
itury&tyczną. I chociaż ba'fd,zo 
często stan Jed Zl<k'Ow•ia był za-

syn Harpagona, miody Kleanł 
(Maciej Grzybowski), obwleszo• 
ny lańctlszkaml, w bajecznie ko­
k>rowym wdzianku, przybiera 
pozy nowoczesnego hippie&& -
I to hlppiesa bynajmniej nie 
zniewieściałego, lecz osobnika a 
wielkim temperamentem, który 
z takim up«>rem pragnie wyrzu­
cać pieniądze z jakim ojciec Je• 
go chciałby Je zdobyć. 

· EufrC>Zyna (Barbara Gołębiew• 
ska) pu;ypomlna typową swat• 
kę żydowską z przedwojennego 
skeczu w warszawskim „Qui pro 
Quo'', a Komisarz (Bogdan Mi· 
kuć) ze swoją fajką I„. maszy• 
ną do pisania, ucharakteryzo• 
wany jest na detektywa ze 
współczesnej sztuki krymlnal• 
nej. 

Ale nieistotne chyba, te 1u.• 
ry Harpagon zamiast jedwab• 
nych pludrów i białych poń• 
czoch włożył sztuc>Ji:owe spodnie 
eleganta sprzed 50 lat. BarchlieJ 
natomiast ważne, jakle walory 
Interpretacji akt«>rsklej wniósł 
do spektaklu grający tę rot45 
Zbigniew Józefowicz: a walorów: 
było wiele! 

Jego Harpag«>n nie był mar• 
twym bałwanem ze złota, teca 
żywym, z krwi I kości czlowle• 
klem tańczącym niezwykle za• 
bawnie dookoła złotego bałwa• 
na. Artysta z hum«>rem ł pra• 
wdą zaakcentował skąpstwo &ta• 
re go sknery, 'jego chytrość, po• 
dejrzliw«>ść, despolyzm, a pot.em 
wielki jego dramat, kiedy akra• 
dzlono mu szkatułkę z ple· 
niędzmi. Szkatułkę, którą kochał 
ponad wszystko, dla której zre­
zygnował nawet ze swojeg«> 
małżeństwa z piękną, młodą 
Marianną. · A ta jego miłość pie· 
niądza była naprawdę niezmier• 
na, bo przecież Marianna (Ml• 
roslawa Maludzińska), miała 
wiele przyjemnego wdzięku, po­
dobnie jak Eli.za (Wanda Chwiał• 
kowska) walcząca dys~retnie, 
lecz konsekwentnie o prawo do 
szczęścia. Z kolei, . ażeby poślu­
bić Elizę, miody Walery (Jan 
Zdrojewski) z komiczną gięt- · 
kością I perfidną hipokryzją 
podchodzi starego akąpca. 

Stanisław r.apldsld tytko na 
chwilę pokazał się na widowni 
jako lichwiarz Szymon, niem• 
niej zebrał brawa, świadczące 

o niezmiennej poputanioścł te• 
go artysty. 

Zabawny był Marian t!ltanł· 
sławski, pełniący podwójną funk 
cję woźnicy I kucharza Jakuba, 
Anzelma zał zagrał Bolesław 
Nowak. 

MIECZYSl'.AW JAGOSZEWSKl 

wlękn• Wpłatę got6wkow• do­
konaną w naszej redakcji. 

Pismo rady zakładowej sprze• 
dawców, podpisane przez prze• 
wodnlczącego RZ Bolesława Ole• 
slńsklego i sekretarza RZ Sta­
nisława Przygodzkiego kończy 
takle stwiei'dzenie: „ Wpłacając 
powyższe wyrażamy uznanie dla 
naszych miłych koleżanek za 
ten piękny czyn I a.petujemy do 
pozostałych rad oddziałowych 
sprzedawców o k«>ntynuowanle 
wpłat na ten cel". Przyłączamy 
się do podziękowań l do apelu. 
Każda złotówka ofiarowana na 
ten szlachetny cel Jest darem 
serca„. (Jp) 
Także w naszej redakcji 100 

zl zamiast życzeń świątecznych 
wpłaciła p. Antonina Jutska 

Wróblewskiego lOa. (Jp) -·· w " " =· 
dowa1lający, nie ~odeljmowałe 
ona sz<k<>lenia, bą.dź przerywa• 
ła je w po1'o'Wie. Warto tu 
Pr'ZY!l>Ollllllieć, że jedna god1tiina 
lotu kosztuje Lódzki Aeroklub 
500 :!l!, a uczący się P'ill<>t .p.rze· 
by.wa w IP<>Wlielu'mu od 5 d'O 10 
g'od·ziln. c. 

KROTKOTRW AŁ;\ 
NIEOBECNOSC 

J. N.: żo.na, k,tóra opieko-wa• 
la &ię ·llaBZyDl 3-letndm 1yn­
kiem, poszła do szpita.ta, - na c«> 
HI>ita-1 W}"S'talwił odipowied!Die 
za&Wliad.crz.ilmie. Sądziłem, że na 
teJ podslawie U'Zyt;kam z rej.o­
nowl!\j ~Y'Chodni. :tWo1nienie na 
c"85 pobytu żoiny w azpitatu, 
a.le zwolnienia nie d~tałem, b,o 
d7lieoko jest zd.Towe, C,o na, ten 
temait mówią pmievlsy'l 

RED,: MÓW'ią, !@ ' nleO<b~n'OJc! 
pracowmiJk,Q, spO!W'-Odowana ko• 
n·iec7lnośetią zaoipiekowa.nia się 
małym drzieclklem na~e.ży U•:!lnać 
za U51!>rawie~'Wli01ną. W olk.resie 
te:j k~ótlkotrwałaj n'ieobecn00ci 
n<iezlbędined na 2lOll'.ga,nLzowa·me 
d-zieoku stałej oq><ieki np. w po­
staci zapisania, go do p.r-ted· 
s21kola P'faCOW111i<:y u.mysl!D'Wl 
n'ie tracą IUIPl'a'Wmień do Wyma, 
grodzenia. h. 
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